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W arszawa. (PAT) Komun iikat sztabu gen. 
wojsk polskich z dnia 7 bm.: Na Podolu i P o
lesiu ożywiona obustronna działalność w ywia
dowcza. Ataki nieprzyjacielskie na Polesiu 
przybijały rozmiary dużej i starannie przygoto
wanej z wielkimi siłam i prowadzonej oienzy- 
Wy. Na szczupły odcinek między Berezyna i 
Rrypecią wprowadzili bolszewicy dwie nowe 
dywizye piechoty. Dowództwo dobrano szcze
gólnie starannie. Mimo wszystkich tych wysił
ków dotyChcŁisoWe ataki nieprzyjacielskie zo- 
Maty w zupełności odparte. Wzdłuż Berezyny

i Dźwiny spokój. W zastępstwie szefa sztabu 
ge :., Kaliński, pułkownik.ta sowierKa niezadswolODa i fam.

Sowieckie dzienniki zarzucają, dowództwu 
arm ii czerwonej, że niedostatecznie przygoto
wało ofeDzywę i wskutek tego nie osiągnęło 
żadnych sukesów na. froncie. „Izw.iestia“ żąda- 
ja  staw ienia przed sąd winnych przelania krwi 
najlepszych synów Rosyi bez żadnego ekwiwa
lentu. „K rasnaja Gazeta" wzywa do wytężenia 
wszystkich sił, celem osiągnięcia zwycięstwa.

Rząd sowiecki zaproponował Litwie podjęcie 
rokowań pokojowych 15 b. m.

Warszawa. (Teł. M.) Rząd sowiecki zapropo
nował rzędowi litewskiemu podjęcie peztrakta- 
eJl  pokojowych w Moskwie dnia 15 kwietnia. 
Litewskie biuro telegraficzne, donosząc o tem, 
*®®iacza, że pertzaktacye te są już obecnie ak- 
*ńalne, albowiem ani jeden żołnierz rosy jski 
^ie stoi obecnie na ziemi litewskiej. Najważniej- l

szyta warunkiem pokojowym Litwy jęci bez* 
warunkowe uznanie niepodległości państwa li
tewskiego w granicach etnograficznych, to zna
czy w granicach dawnej gubeinii wileńskiej, 
kowieńskiej, grodzieńskiej i suwalskiej ze sto
licą Wilnem.

Ukraina ogłasza d n ie m t w sprawie
Galicy! wschodniej i Chełmszczyzny.

W arszawa. (Teł. M.) Poseł ukraiński w P&ry- 
j. kr. Tyszkiewicz oświadczył w rozmowie z 
re s p o n d e n te m  „Gazcjty Waatszawskiej1', ze 
jŁ ^ vv'a niepodległej Ukrainy weszła na korzy
my tory w opinii państw sprzymierzonych. 
Oj p ra w ie  tej wybitną rolę odgrywa W atykan, 

ttec św. ] kardynał Gaspaiy są  dla Ukrainy 
raz o życzliwie usposobieni. Kury a rzymska

wydała nawet iiistrukcyę katolikom  krajów 
sprzymierzonych, aby popierali sprawę ukra
ińska. Pos. Tyszkiew icz wyobraża sobie niepo
dległość Ukrainy jako państwa suwerennego 
ze stolicą w Kijowie, obejm ującego wszystkie 
ziemie ukrairi.-kio dawnej m onarchii rosyjskiej. 
W  sprawie Galicyi Wschodniej i  ziemi chełm 
skiej rząd ukraiński ogłasza desinteressemeut.

W polityce u kraińskiej dają się obecnie zauwa
żyć dwie oryentacye: jedna — niem iecka, a  za
razom rosyjska, do której należą: z praw icj
hetm an Skoropadzki, z lewicy zaś skra jn i so- 
cyaliści, oraz aruga, t. zw. polsko-rumuńska, 
reprezentowana przez Fetlnzę, pioŁ Madejowi- 
cza 1 pos. Tyszkiewicza. Poseł Tyszkiew icz o- 
świadczył się następnie przeciwko unit Ukrainy  
z Polską, aczkolwiek chęitnieby tę unię widział 
W atykan. N atomiast sojusz niepodlegełj Ukra 
lny z niepodległą Polską jest zupełnie możliwy 
i  wskazany ze względu na wspólne interesy obu 
tych państw' na Wschodzie i wspólne niebezpie
czeństwo rosyjskie.

C Z1 C ZER IN .
Kraków, 8 kwietnia.

(A) Pan Czaczeotiin polem izuje zawzięcie z rzą 
dem polskim. Ouu, który z takim  pospiechem ćją 
domagał rozpoczęcia rokotwań pokojowych, ro
bi teraz wszystko, cc  można, aby  tą chwilą od
wlec.

Na tem at pana Czidzerina, komisarza sowie
tów rosyjskich  dla opnaw zagramicanych, 
w Polsce dzisiaj już rozm aite legendy. Wiemy 
tylko, że je s t krewnym hr. Czapskich i  Pustow- 
skidh, że u awojej ciotki, hr. Czapskiej, prze
bywa! przed kilkunastu  laty w Krakowie, gdzie 
zapozna i iię  z literaturą i polityką podafką. Na
prawdę orało kto zna dokładindejaze o nim szcze
góły. W arto zatem przytoczyć, co w trzecim to 
m ie swego źródłowego pod wielu względami 
dzieli,a, „Wójnia wisizochświiato-w-a" pisze o Cz c-ze- 
i-inie były wicekanclerz niem iecki, Karol Hrlf- 
ferich.

Gdy dnia 6 lipca 1918 roku lew-cowi śocyai- 
reeioJuc^cjiisci w Moskwie zamordowali posła 
niem ieckiego, hrabi ego Mirbacha, rząd niem ie
cki zamianował posłem w Moskwie dr. HeLffe- 
richiai na jego własne żądiamde. Dnie 26 lipca HeJf 
ferich w y jechał z B erlina wprost do Moskwy, 
gdzie przybył dnia 28 lipca bez żadnego wypa
dku. P rz j sbaicy.i Kunce w o, o 14 kilometrów 
przed Moskwą, je&zoze w goleni polu oczekiwał 
Helffericha) pan Radek, który wtedy był szefem 
sekcyi środko w o  c uropejskiąj w toamisicryacie 
ludowym dla spraw zagianicznych.

Komisarza He łf ferich odwiedził zaraz na, 
drugi dzień po przybyciu do Moskwy. Czicaerin 
mieszkali wtedy i m iał biura' w hotelu Metynopol 
ua placu TeaUna:l'nvm. 7roijilł cm na nłjntetrzo 
niem ieckim  w rażeń e zbiedzomego j zalęknione
go uczonego, ze sm utnem i i zeidunmnemj oczy
ma. Zaraz mia/ wstępie uciekł się pod opiekę rzą
du niem ieckiego i pana Helffericha, skarżąc 
się, że w ojska lureckto zagrażają bezpośrednio 
o,kręgowi naftowemu Beiku, jakkolw iek rząd 
niem iecki zobowiązał się wobec pana Joffego 
ratować Baku dla Rosyi, sow ieckiej. Poza tem 
w dalszej rozmowie ua temat, uktedu dodatko
wego de traktatu w Brześciu Litewskim  okr.Bal 
się bardzo ostrożnym dyplomatą, który Die 
chciał niczego przyrzekać i  raiciągać jak ich k o l
wiek stałych zobowiązań, zastrzegając sobie roz
patrzenie poprzednie dokumentów i powzięcie 
decyzyi po przejrzeniu tych ostatnich. Równo
cześnie — według bardao instruktyw nej infór- 
rnacyi H elffericha — Cziczerin był zapailonyro i 
entuzyaatycznym bolszewikiem, wierzącym w 
to, że potworzone przez „biedotę w iejską" so
wiety zdołiają utrw alić bolszewtisrm na stałe w 
Rosyi.

Cziiczerin wid yiwni Helffericha często i  szukał 
n niego, jako n przedstawiciela) Niemiec, pomo
cy przeciwko wrogom republiki sowietów. I tak
był u mego dnia 1 sierpnia wieczorem, przycho
dząc prosto z narady w Krem lu i to z polecenia 
rady kom isarzy ludowych. Oświadczyli, że so- 

‘ w i ety n ie  mogą, z u warci nai opunuę publiczną, 
i zam ierać z Niemcami jadanego przym orza woj- 
4 s k o n e m  Lecz możliwą jes t akcya równoległa 
| i rówmiciczcsua. W arunkiem  atoli jest. nieobsa- 
l lizanie Petersburga przez w ojska niem ieckie.
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Pair. H eliferich orzyzr.aje, że pod owe (zasy bol
szewicy utrzym ali ~io u steru tylko dzięki po- 
•iwrcju Niemiec. T>:ia, ■’> sierpnia we3viA.n0 Helf- 
ł>ri'fnm. do Berlina, celem złożenia ustnej rela- 
cyi o stosunkach rosvi dśich. Jeszcze poprzed- 
r, ir> Czlozerin na osobistą skargę p. Helfie- 
rirha z racyi zamordow nia feldm arszałka 
Kirhhom a w Kijoiwip. odparł, ruszając ramio-

maiuai że hosya. jesrt państwem rawolucyjnen?. 
które m e może tłum ić rewolucyi. Poza tem Cza- 
czerin odwiedzał Helffericha; bardzao cizęsto. Sto
sunki między obu politykam i były ja k  najlep 
sze. Znać, że H ellferich ma dla Cziczerina du
żo syrrpatyi osob itej. Mosik-wę opuścił 6 siery- 
mia, wieczorem. Od tej pory nie widział Czicze- 
rinar. ,-v

Prasa warszawska o odpowiedzi min. Patka.
W arszaw a. (FAT' „Kuryer Polski" pisze: 

Krótka a stanowcza odpowiedź odmowna na 
wszelkie propozycye rządu bolszewickiego, do
tyczące zmiany m iejsca rokowań, powlnnabj 
ostatecznie w yjaśnić kwestyę, gdyby w żądaniu 
sowieoow istotnie. o n ic innego nie cliodzilo, jak  
tylko o m iejsce. Tyiu jest jednak por.odów u- 
hocznych, dla których bolszewicy czynią targi 
iż można przypuścić, że w dalszym ciągu oądą 
eheKli działać na zwlosą, Jest xo poirąiek tri] 
ofenzywy, którą bcmsiewicy będą chcieli rozpo. 
rz^ć pou pretekstem rokowań. Długie zapew
nienia pokojowe, zawarte w nocie p. Cziczeri- 
iia, ten właśnie m iały cel na oku. Esency* osta
tniej noty jest propcKj cyc. rokowań w v\ arsza- 
wie. Chodziło mu jedynie o stworzenie jeszcze 
jednego pozoru uc .rej woli ze swojej s i . n y  i 
wrogiej nit-irtiąpliwości ze stTony potaniej.

„Gazeia Poranna' pisze: Nota rządu polskie
go posiada charakici bardzo stanowczy i zde 
cydow any. N ałeży podkreślić z najwiąwszem 
uznaniem stanowisko rządu polskiego, który 
z całą stanowczc^cią obsiaje przy swojem pier- 
ws/icm stanowisku zarówno co do m iejsca ro 
kowań w Borysowie, jak  i lokalnego zawiesze
nia broni, Nota ostatnia rzędu polskiego w 
spesóo godny Rzeczypospolitej polskie) odpiera 
lnsynuacye, jakiemi rząd sowiecki w stosunku 
do Fal Id sią postogiwał. Dyskusya, która się. 
noczy między p. Patkiem  o Cziczerinem, daje 
nd aię, w jak im  tonie będą utrzymane rokowa
nia w Borysowie. W klac z tego, że rząd sowie
tów nie uchyli się przed żadnym gwałtem, aby 
omamie społeczeństwo własne, a w przeć i wnu
k a wsączyć ja d  swoich anarchistycznych ten- 
dencyi. Jedyną odpowiedzią ze strony polskiej 
na krętactw a bolszewickie może być tylko star 
uowczość, Jaką wojsko polskie wobec nich oka. 
A j Iow

„Gazeta W arszaw ska" pisze- Rząd polski dał 
odpowiedź stanow-czą nie godząc się na l o z e j m .  
Bolszewicy prosili P wyznaczenie m ie jsca  i ter
minu cbrad pokojowych, nie podając ze swej 
strony żadnych warunków i zastrzeżeń. Jeżeli 
teraz rozpoczynają politykę przewlekania, do- 
m odzi to, że zmierzają do wywołania dyskusyi 
i agitacyi pokojonej w Polsce, licząc na osła
bienie energii bojowej i rozdwojenie naszego 
społeczeństwa, u z eb a  przekreślić ich rachuby, 
rozwiać ich  złudzenia. Jeżeli nastrój ich jeszcze 
nie dojrzał do obradowania Uod wro unkam i 
traktatu  pokojowego, a n n ii polskiej pozostaje 
zadanie, aby to dojrzewanie swoją aikcyą przy
spieszyć.

„Dziennik Powszechny" podaje Odpowiedź 
rząf«u polskiego na notę p. Cziczerina odesizła 
bezzwłocznie. W idać z tego nietylko chęć siei 
decydujących do uniknięciu zwłoki, któraby z 
winy rządu polskiego wyniknąć mOgla aJe ró
wnież i zdecydowane stanowisko, którego nic 
odmienić nie zdoła. P. Ćziczerinowi zależało na  
przesunięciu rokowań pokojowych. Dlatego 
bardzo dobrze uczyni! rząd polski żądając we 
wczorajszej swojej nocie ostatecznej oupewce- 
dzi p. Cziczerina. Stanowcze wystąpienie rządu 
poła»kieg-o w ostatecznej jego cdpowłedz.i, powin
no być dla p. Cziczerina nauką, ż wykrętami 
i dyplomacyą nic nie zyska.

Dziennikarze nie bęaą dopuszczeni do 
m iejsca rokow ań pokojow ych.

W arszawa. (Teł. M.) Ja k  słychać, m inister
stwo spraw zagranicznych opracowało przepi- 

1 sy, m ające obowiązywać w czasie rokowań po- 
■ kojowych w Borysowie. W  przepisach tych jest 

ustęp, stw ierdzający, ze przedstawiciele prasy 
nie, mogą się znajdować w miejscu, gdzie się 

i tuczą rokowania pokojowe.

luitsO n p e s i i i i  nztos
w CiiszyAsklem.

Cieszyn. (PAT) Pełna Rada Narodowa uchwa
liła wczoraj przedstawić najpoważniej delega
towi rządu polskiego konieczność zaprotesto
wania przeciw plebiscytowi w sposób katego
ryczny, dopóki znane postulaty polskie nie bę
dą zapewnione, m ianow icie: 1. Usunięcie żan- 
darm eryi czeskiej i ta jn jc h  agentów czeskich, 
za siąpienie żaimUimeryi pi zez m łłicyę o siki .dzie 
narodowym, odpowiadający m spisowi ludności 

r. 1910. 2 Wprowadzenie w urzędowanie ko
m is ji adm inistracyjnych ustanowionych przez 
Kormsyę aliancką, dla gmin: Dąbrowa, Orłowa, 
Poręba, W ierzbica, R ych w ał!, Zabłocie, Uzesi,

Czesi wydalają Polaków z Zagłębia w dalszym ciągu.
Cieszyn (PAT). Ja k  wiadomo, dnia 15 h. m I nułYi rirvu-.?«At A „   • .Cieszyn (PAT). Ja k  w'iaidomo, dnia 15 b. m.; 

z imicyaitywy członka komis . i  między-n:ar >do- 
woj, podpisano ugodę mocą której wszyscy gor- 
ffllcy -w Ydaleni m icii hvć przyjęci do pracy. Cze
si nfe dotrzymali tej nm oyy i n ie lv łk a  nie 
stwwzon > wriirunków umożl w iającyrh wydało-

Zjazd uczonych polskich w Warszawie.
Warszawa 'PAT) W dniu wczorajszym rozpo

częły się w W arszawie w sali Uniwersytetu o- 
brady pierwszego Związku pcistie^o, poswlęco-
1 zagadnieniom i organizacyi rozwoju nau
ki. Obrady zagaił prozęs Kasy imienia Mianow

skiego p. Feliks Kuchai-yi-w ki, k tćry  zapropo- 
notfal następująffy -̂klae! prez;. J ju in :  Prezeso
wie 'honorow i: prozus Akademii l  tnijętności Ka- 
7.;r erz Moraw %ki. 1 *rezcs Tow. Przyjaciół nauki 
w Poznaniu Keliodor św iecki, prezes Tow. po-

którzy brali udział w gwaitach, m ają  Być i-w - 
nięci z komisyi nrułcnych. 3, Suiow e ukaranie 
sprawców gwatlów. vV tym celu m ają być u- 
tworzc.ne sądy, cw-entualnie polsko-czeskie, pod 
przw odnict.vem  członków Komisyj koaJicyjuej.
i .  Aby zapewnić Polakom zupełne bezpieczeń
stwo. na loży nr-z.ynu- zp i-wcnt.n-!.o gw;łf.y <*j.
powieazialnym prelekta czesLiego, jmczelni-
Żow gniii... czeskich kr.m syi j lei: sCvpu,yyct ; 
czoskieł*. delegatów robotniczych. Przy pierw
szym wypadku gwałtu nałoży’ wziąć od Cze
chów zakładników.

pierania nauki polskiej we Lwowćo Oswald 
D&iler. prof Uniw ersyteiu W ileńskiego W łady
sław Mickiewicz, prof. Benedykt Dybowski ze 
Iw ow a, prof. Em il Godlewski (senior) z Puław, 
prof. W Ud. femoleński z Warszawy. Przewodni- 
czący prof. Ja n  Łoś z Krakow a i prof. Ja n  Ko
chanowski. Prezydyum zaprosiło na seutretarzy: 
prof. Józefa U jejskiego z Warszawy,, Kazimierza 
Skim ienieckiego z Poznania, W ładysław a Sza
fera i Stanisław a Kreuiza, onydwióch z Krako
wa. Następnie zabrał głos m inister oświaty Ło
puszański, w itając serdecznie w ni urnach sto li
cy przedstawiciicti nauki polskiej.

Odczyt wstępny wygłosił prof. Jan  Rozwadow 
ski na teimait- „Nauka a  życie". Następnie pro
fesorowie: Romuald Mjnkievvii.cz i Franciszek 
B u jak  w ygłosili referaty- poświęcone sprawie 

niiozależnosci nauki od celów utylinarnych, pod
kreśla jąc zn a^ cn ie  Lnstytocyń naukowych ba- 
da.weizych. Nad referatami rozwinęła się oży
wiona dyekusya. w łotórei zabrało głos wielu u- 
czemtnikow zjaizdu.

Na zjazd przybyło około 5u0 osób.

nym powrót do po acy, ale w czasie od 12 m.£ rca 
do 5 kvv u i nia, wydalono z różnych gmin Zagłę
bia 81 osób, w tom 11 takich, które poprzednio 
były wydol one, a  ina wezwanie k o m is ji nawró
ciły.

Groźny zatarg żydowsKO-maftometański w Jerozolimie.

Zaementowanie fałszywych 
pocitosfek o rozruchach w Polsce.
W arszaw a. (Tej. M.) Poselstwo polskie w Pa

ryżu ogłosiło w pismach francuskich oświad
czenie, iż wiadomości o rzekiru«ych rozruchach  
w Polsco Oraz o pObuwanie sią naprzód arm ii 
czerwonej są całkowicie bezpodstawna i m ają  
na celu wyiwoizenie w przededniu rokowań 
pokojowych atmosfery, nieprzyjaznej dla Pol
ski.

Am eryka zam ierza założyć w Polsce  
fabrykę parow ozów .

W arszawa. (Tei. M.) Przyjechał tu z A m eiyki 
p Yauclair, pełnomocnik olbrzymich zakładów 
parowozowych w Filadelfii, a także kandydat 
na prezydenta St. Zjednoczonych. Celem przy
bycia p. Vauclair jest zbadanie terenu i warun
ków otwarć*a w Polsce wielkiej fabryki paro- 
wozów. P. Y aucloir zwiedzi Gdańsk, a następ
nie uda się do Bukaresztu.

KNziei samochody Nscz. parhtwa.
W arszawa. (T«L M.) Adjutant NaczelnUct 

państwa por. Kobylański zawiadomił pol.cyę 
v, arszaw ską, że szofer Belwederu samowolnie 
wyprowadził samochód Naczelnika państwa i 
wyjechał w aJ wiadomym kKuiinka. W ydał też 
polecenie aresztowania .jzoiera.

Ujecie fałsze^ bauknntów czeskich.
W rrązaw a. (T tJ. M.) W a rs»  wskt u iząa śled

czy wpadł na trop szajki, zajm ujące} sią fabry- 
kacyą fałszywych banknotów czeskich. W
związku z tein aresztowano w łaściciela drukar
ni „Ekspress" przy ul. Nalewki, niejukieo-o 
Icka Tyszebowa oraz Lejbe Tyfmanna,

Zabicie a:ta A  auri! Dęte.
Konstantynu|«ol (PAT) Rnm anowskij. ^zef

sztabu armii Den ii  ina, został zaniity przez nie
znanego oprawcę, ydy wychodził 7. ambasady ro
sy jsk ie j. Zbrodnia ma pwdklad polityczny. Ge
nerała Romanowskiego obwiniają, że zawinił 
porażkę D enlkim .

Śmierć Br. Hutren-Gzacskiego,
W arszawa. (Tel M.) Z Bealinr otrzymano tu 

‘ wiadomość o śm ierci nr Ruiten-Czapskiego.
W  czasie okupacyi niem ieckiej w Foisce był on 
zastępca kom isarza rządu niemieckiego w W ar
szawie i kuratorem  uniwersytetu warszawskie
go.

K oalicya winna Stanom  Zjednoczonym  
10 m iliardów dolarów .

Wiedeń. tFA Tj Biurc Kor. donos, z P aryża: 
Intransigeant podaje z W aszyngtonu, że dług 
koaiieyi, zaciągnięty w Stanach Zjednoczonych, 
wynosi 10 miliardów dolarów. Dług ten będzie 
skonsolidowany, a promesy na pierwsze trzy 
t&ta będą zamienione w dlugoierminoMe bony 
kasowe.

<ancter? Renner w Rzvtn«e.
V iedi..i. PAT) „Der neue Tag" donosi, że 

k.uu-. avz fichnor bęuzie w najbliższy czwartek 
pr z j ę t y  przez króka włoskiego na audyency*- 
Donoszą, ™.e Renner będzie przyjęty również 
przez papieża.
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w Gdańsku.
braków , 8 kw ietnia.

Od wiarygodne] osoby przybyłej z Gdańska 
drwa 6 kw ietnia dowiadujemy się szczegółów, 
które rzucają ciekawe światło na stosunki w 
Gdańsku. Zam ieszczając je  .wyrażamy nadzieję, 
że władze nasze pospieszą z odpowiedniemi wy
jaśnieniam i.

(P. R.'* Gdańsk od chwili zajęeia go przez m i
s/ę koalicy jną stał się terenem gwałtów i zbro
dni popełnianych w biały dzień na członkach 
arm ii sprzymierzonych. Ja k  wiadomo w Gdań
sku znajduje się załoga angielska i francuska, 
prócz tego od czasu wkroczenia wojsk polskich 
nia Pomorze i zajęcia przyznanego nam t. zw. 
„Nowego P ortu" (Neufahrtwasser) przebywają 
tu  i na.si żołnierze.

Otóż od pewnego czasu aoKoamją tu tejsi Niem 
cy napadów na poszczególnych żołnierzy, którzy 
nieśw iadom i niebezpieczeństwa zabłąkają się 
gdzieś w boczne ulice m iasta i zwykle mordu
ją  swe ofiary w zdradziecki sposób.

Nie pomogły wcale ogłoszenia gen. dyw An 
eelm a, rozlepione po rogacn ulic w językach 
niem ieckim , angielskim , francuskim  i polskim,

I wr których powiedziane jest, ze za każdego za
mordowanego żołnierza arm ii sprzymierzę nej 
Gdańsk zapłaci koulrybncyę do wysokości 1 mi
liona marek niemieckich.

Dotychczas zamordować mia-no ju ż w Gdań
sku przeszło sześćdziesiąt żołnierzy (?!) (w czem 
kilkunastu  Polaków ) i nie zanosi się na to, aże
by zamachy te m iały ustać. Wobec iego alianc
kie władze wojskowe zakazały wychodzić na 
m iasto żołnierzom pojedyncza i bez broni pal
nej — zaś cd zmierzchu począwszy chodzenie 
po m ieście wojskowym zostało zabronione.

| Mordów’ dokonują prawdopodobnie niemieccy 
zdemobilizowani marynarze.

Nienawiść tutejszych Niemców do koaJicyi i 
do Polski jest tak wielka, że przy opuszczaniu 
wspomnianego już Nowego Portu w Gdańsku 
dem daw ali go Niemcy granatam i ręcznj ni. 
Między innym i padło k ów czas ofiarą wandali
zmu pruskiego pierwszorzędnej w artości sta . 

i cy& radiotelegraficzna, która jednak dzięki pol
skim  mechanikom i technikom  w tych dniach 
zostanie już ostatecznie odbudowana, poczem 

• oddana do użytku polskich władz wojskowych.

Niem cy gdańscy ostoją prusactwa,
„Piem ont Pruski". —  Pomost strategiczny d o  Niemiec. —  Groźne

niebezpieczeństwo dla Polski.
Gdańsk, 7 kw ietnia.

Korespondent paryskiego „Temps‘a“ pisze o 
sto su1:, kc ch w Gdańsku co następuje:

Świeże wyprdki, jak ie  s ą  rozegrały na prze
strzeni między Prusam i wschodniemi, B er! nem 
i  zagłębiem Ruhr, powinny sk erować powsze
chną uwagę na ten „neutralny" punkt w ielkie
go państwa niem ieckiego, który s  ę nazywa dzi
s ia j wolnem m iastem Gdańskiem.

Gd czjsjsu , kifady cesarstwo n itm  eckie upadło, 
Prusy wschodnie nie przesiały ani przez jeden 
dzień grać swej roli „Piem ontu prusk ego". — 
Dla zamachów von der Goltza, Berm onta, Luett- 
w itza i Kap pa była w ierną podporą ta kolebka 
prusactwa.

Między tą prowdricyą, pełną ducha zaborcze
go, a  nowenn, demokratycznemi Niemcami, 
znalsEłoi się odrodzona Polska wraz ze swem 

naturaluem  dopełnieniem, portem gdańskim, 
ważnym dla n iej jako  port naturalny i jako 
pomost strategiczny, prow adzący do Niemiec. 
Tut?] uwłtnie w Bajlepsze, w irew  zrsadoia tra
k t - , ! p o k o j  rweęo, idea re lrcyi, zemsty f nie
nawiści. pod możną protekcyą Ludendorffa i je 
go wspólników: S :h m ą , W agnera i Staffa, da
wnych czb nków niem ieck.ego sztabu general
nego.

Dla Po’ -M  Gdańsk je"" niezbędny ze wzglę

dów ekonomicznych, Niemcy zaś pożądają te
go obssrrn jako łącznika z Prusam i wschodnie
m i, który i iii zarazem ctwm zy drogę do R U yi.
K cłkicya zatem do wyboru dwie konceocyc:
,leżeli Gdańsk m a być tern, czem go chcą wi
dzieć spray m erzen i, t. j .  wielkim, wolnym por
tem, którego celem będzie przewóz surowców 
z Europy w scholniej do zachodniej, powinien' 
w takim  razie p osad ać jedynie przywileje han
dlowe. Jeżeli zaś istn ie je  jdkaikolwiek możli
wość, iż odegra on rc.lę pomostu gormońsk ego, 
wówczas zgubi się on w koncopcyach strategi
cznych i stanie się groźnem niebezpieczeństwem 
dla pokoju Europy. Otóż nie ulepi kwestyl, że 
obecnie organizuje s'ę w Gdańsku po cicha  
wojsko, łoży się znaczne Sumy na u twar/enie 
„pclicyi gdańskiej", r nhów, aeroplanów | hy- 
dioplarów. Tę poi tykę charakteryzuje n a jle
piej fakt, iż Niemcy gdańscy domagają się zgo- 
dnio aneksy! półwyspu Hela, przyznanego Pol
sce przez tra k t-t  pokojowy; jedna baterya, u- 
staw iona na Helu, może zupełnie pozbawić port 
bezpieczeństw a

W końcu zazhaczn korespondent „Temps‘a“: 
Sądzę, iż w wyborze między tem i dwiema kon- 
cepryam i: G d.ńsk — port spokojry i' Gdańsk 
— port m ilitarny, Europa nie może się wahać.

skich w obecnej chw ili podaje paryski „Excel- 
sior" na podstaw ę wiarygodnych inform acyi 
członka a lt  :■ ck e j m isyi śledozej, k t łry  nleda*- 
wno wrócił z R o s ji, jako reprezentant jednego 
z państw koalicyjnych. Olo treść jego wywo
dów:

Rewolncya rosyjska m a s'ą  Lu końcowi. Wszy 
stko w raca powoli do porządku. Społeczeństwo 
zdaje sobie sprawę z tego, że anarch ia  trwać 
długo nie może i cały swój wysiłek zwraca ku 
reorganizacji kraju na zupełnie nawych pod
stawach. Począwszy od schyłku 1919 reku sow- 
depia wystawiła, cirmię dwumilionową. Po zwy
cięstw, e, odn jesionem nad wojskam i Kolczyka, 
Judecricza i Dsnikina, dwie arm ie rosyj-skie zo
stały wycofane z ro la  w'~lk i przekształcone 
na „armię ptauyLJ. Celem tej arm ii ma być dźwi
gnięcie k ra ju  pod względem ekonomicznym. 
W ielkie uaug oddala już cna Rcisyi na polu 
scinacyi stosunków kom unikacyjnych.

Baczną uwagę zw racają sowiety na Ukrainę, 
którą w wiaksiaei części oazysknl', a  to ze wzglę
du na je j skarby. U kraina m ianow icie posia
da najvw--juejszą w Rosyi siet  koiejową, ponie
waż tędy prowadzi droga nad Morze Czarne. 
Ukr:iin,a produkowała przed wojną 40 procent 
zboża całego państwa rosyjskiego, a  je j wytwór
czość przemysłowa przewyższała produkcyę re
szty m onarchii. W końcu Zagłębie Dońskie po
s a d a  ogrom> ,ce skarby węglowa. Bclseewicy 
m ają zam iar zjednoczyć rozbitą przez wypadki 
wojenne Ro^yę w jeden Organizm polityczny, 
co jest /resztą naigorętszem życzeniem wszy
stkich Rosyan, bez różnicy poglądów politycz
nych. Ponadto niepodobna zaprzeczyć, że boi- 
gzewlky są skłonni do p o d jęta  polityki carskiej 
i zerkają już nawet w stronę Persyi i Darda- 
nellr. Może dlatego dążą. do porozumienia i so
juszu z Niemcami.

i roi 19.

Załamanie bolszewizmu w Rosyi?
Ciekawe rewelacye francuskiego dziennika. 

Paryż, 7 kwietnia.
(k.) W obec zbliżających s ę  rokowań pokojo'

Wy cli Polski z Roisyą sowiecką, warto sobie u

zunysłowić, co pokój z sowietami dać może i 
j ‘"ik s ę  przedstawia cgólna sytuacya w Rosyi i 
na U krainie. Ciekawy obrrz stosunków rosyj-

Kraków, 8 kwietnia.
(4) Z dniem 14 m aroa weszła w życie ustawa 

w przedmiocie zm any niektórych postanowień 
ustaw karnych, obowiązujących w b. zaborze 
au striack im .

Art. I, tej ustaw y brzm i:
1) Powsiziechną ustawę k?ro~ z (im a c t m aja 

1852 (austr. Dz. u. p. Nr. 117), względnie usta
wę z dir.da, 9 kw etnia 1910 r  (Dz. u. p. Nr. 73) 
zm ienia się o tyle, iż w §§ 85 a, 173, 183, 186 b i 
200 wstępuje w m iejsce kwoty 200 koron — 
kwota tysiąc, w §§ 174 II, 175 II, 176 II  i 181 w 
m iejsce kwoty 50 koron — kwota dwieście pięć
dziesiąt koron, w § 179, 184 i 203 w m ejsce kwo
ty 2.000 koron — kwota dziesięć tysięcy koron, 
a  w § 182 w m iejsce kwoty 1000 koron — kwota 
pięć tysęcy keron.

Część drugpi § 186 powszechnej ustawy karnej 
otrzym uje brzm en ie następujące:

2) Jeżeli kwota lub wartość wszystkich ret 
k ilk a  zawodów ukrytych, nabytych lub pozby- 
tych raeczv, pochodzących z kradzieży lub serze 
niewiei^pnia, przenosi razem tysiąc koron, albo

b) jeżel kwota lub wartość wszystkich ukry
tych, nabytych lub ^ zb y ty ch  rzeczy, pochodzą
cych z kradzieży lub sprzeniewierzenia, przeno
si razem trzysta koron, a sprawca był już ka
rany dwa razy za zbrodnię lub przeurocze” 1© 
uczestnictw a w krad zeży lub sprzeniewierze
nia u, — uczestnictw o winno być karane więzie
niem  od sześciu m iesięcy do jednego roku, a

Górale ze Spiszą w Pradze
Od jednego z naszych przyjaciół o- 

traym aliśm y artykuł, w którym auicr 
opisu je pobyt w Pradze u zw. delegacyi 
góralskiej ze Spiszą i Orawy i komen
tu je  go trafnem i uwagami. Artykuł ten 
zam ieszczam y poniżej, przyczem przy
pominamy, że przed niedawnym cza

sem  na fak t uwodzenia górali spiskich 
przez agentów czeskich zw racaliśm y już 
uwagę społeczeństwa i rządu.

Cr-go i 18go m arca można było widzieć na 
^licach P rag i malownicze kostyumy góraiskie 
1 Usłyszeć poi=ką gwarę podhalańską.

Młodzi górale i starsi gazdowie w towarzyst
w a  licznych kobiet w iejskich przechadzali się 
^uinnje po praskich Przykopach i po „Narod
z i " ,  a stolik i pierwszorzędnej restauiacyi i ka- 
M a m j  „Domu Reprezentacyjnego" przcpelnio- 
**p; były góralami, którzy z trudnością pciozu- 
^ ie w a ć  się mogii z u fu g u ją cy m i inr kelneia-  
hd.

^yła to wycieczka (w ilości 160 osób) górali

ze Spiszą do Pragi, zorganizowana przez rząd 
czeski \y celach agitacyi plebiscj towej a umo
tywowana uroczystościam i z ckazyi 70-letniej 
rocznicy prezydenta M asaryka.

„Delegacyę" —  jak szumnie nazywa prasa 
czeska tę giupę przekupionych, a łatwow ier
nych górali — przyjął na Hradczanach sam Ma- 
saryk, a n iejak i ksiądz Maryan Błaho (Słowak 
rodem z P la le j Spiskiej) w przemowie sw’ej do 
prezydenta, oskarżał Polaków o rzekome gwał- 

, ty na Spiszu i zapewniał o pomyślnych dla re- 
! publiki czesko-słowaekiej w ynikach głosow a

nia.
Po audyencyi, praez dwa dni goszczeni byli 

górale w Pradze i obwożeni po muzeach', tea
trach i kinach.

Przebiegły rząd czeski użył również jako środ
ka agi acyjnego skądinąd tak po macoszemu 
traktow anej przez niego reTSgii w kościołach 
św. W ita i Tyńskim  odprawiono dla górali uro
czyste nabożeństwa z kazaniam i.

Podcimdzę do chłopaka o wybitnym t.ypie na
szego górala.

— Czyście czasem nie z Zakopanego? —  py
tam.

—  Nie — odpowiada mi najczystszą podha
lańską gwarą — ze Spiszą.

— A tak mówicie ja k  nasi w Zakopanem.
— Bo to niedaleko na pograniczu.
Zdziwiony polską mową podchodzi do nas

i stojący w pobliżu starszy gazda
—  Co tu robicie w Pradze? — pytam starego.
— A przyjechaliśm y tu ta j pokłonić się panu 

prezydentowi.
— Czyż nie wstyd wam, że mówicie po pol

sku. a  nie z naszym: trzym acie?
Siary  zmieszał się i zachmurzył.
— A cóż my sam i zrobić możenjy —  powiada.
Niepodobna było rozmawiać dłużej, aby nie

zwrócić uwagi kręcących saę w pobliżu poli
c jan tó w  czeskich

Oby tych stów parę rzuconych mimochodem 
I w języku ojczystym znalazło choć słaby odgłos 

w sum ieniu ściągniętego do Pragi i obałamu- 
ronego falszywemi ohietnicanu. czeskiemi pol- 
skego górala ze Spiszą! A- P .
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w m iarę w lelkości kwoty, podstępu i szkody 
zrządzonej — aż do lat pięciu.

W § 1 ustawy z dtuia 25 m aja  1883 r. (Dz. u. p. 
Nr. 78) w przedmiocie przepisów k rnycfr prze
ciwko udarem nieniu egzekucji przymusowych 
w dępuje w m iejsce kwoty p ęćdziesiąt złotych 
reńskich kwoto tysiąc karoi,.

Art. 2 U j ustawy brzmi:
1) Najwyższą granicę grzywien, przewidzia

nych w powszechnej ustaw e kau»ej i w dodat
kowych ustawach karnych, tudzież grzywny, 
ozii 'Cz<r e w' tych ustawach kwotą stałą, pod
wyższa się pięciokrotnie.

2) W § 221 powszechnej ustawy karnej w m iej 
sce kwoty 100 złotych reńskich wstępuje kwota 
tysiąc koron.
. 3) W § 522 powszechnej ustawy karnej w 

nńejsce stów: „od dziesęciu do dziesięćiusef zło
tych reńskeh" wstępują słowa: „od stu do stu  
tysięcy kOroa.

Art. 3 brzm i: W § 532 powszechnej ustawy 
karnej w m iejsce kwot pięćdziesiąt względnie 
dwieśc.1© złotych reńskeh, ustępują kwoty: pięć
set względnie dwa tysiące koron.

W prowadzając powyższe amiiatńy w ustawię 
karnej, m inisterstw o sprawiedliwości kierow a
ło się tu przedewszystkiem zm ianą stosunków 
ekonomcznych, które spowodowały zwyżkę w ar
tości w szystkich przedmiotów, a więc kwaliji- 
kacya czynu przestępcy byłaby dia niego nieko
rzystną. Zmiainy w wysokości kwot zastosowa
ne zostały do dzusiejszych cen prze-dm otow

Ponadto ustaw a z 16 m arca 1920 zm ienia u- 
sfęp 2 § 100 powszechnej ustawy karnej w spra
wie w jon i ar u kary ciężkiego w ięzienia od jed 
nego roku do lai pięciu — jeżeli zachodzą oko
liczności szczególnie obciążające lub jeżeli szko 
da przenosi kwotę dziesięć tysięcy koron.

Dalej zmenia ustęp 2 § 260 powszechnej usta
wy karnej.

W  końcu art. i  ustawy z 16 m arca odnosi się 
do warunkowego uwolm em a z zam knięcia sk,a*- 
zanych, jeżeli odcierpieli w razie skazania na, 
dożywotnie pozbawiłem,'© w-olności najm niej pię
tnaście lat, w razie zaś skazania na czasowe 
pozbawienie woLiości — dwie drzecie nałożonej 
na nicn kary

Niezwykła przygoda hr. Zaleskiej.
Milionowa kradzież w  pociągu pospiesznym. —  Aresztowanie złodziei

i odebranie im części łupu.
(Od naszego korespondenta,.

pTzemyćl, 7 kwietnia i W sobotę 3 bili. udało się inspektorowi Hora- 
Ouegdaj — ja k  donosiliśmy — padła hr. Za- kowi w jednej z tutejszych restaunncyi wyśle- 

itska w czasie podróżj pociągien. pospiesznym Jz ić  i- przy aresztować podejrzanego o współu- 
je Lwowa do Warazaiwy cftarą milionowej kra- ■ ctzial Ja n a  Mikułę, który przyciśnięty clo muru 
izaeży. wyznał, iż spraw cą kradzieży był Tadeusz Do-

W chwili gdy pociąg ruszył ze stacyi przemy- ! browolny, który biżuteryę u siebie zatrzym aj a  
ik iej wiskoczył przez okno człowiek jak iś do wa- | jem u dał tylko 300 m arek.
gonu sypialnego i zab iał hr. Zaleskiej torebkę 
z zaw artością 200 Mk., papieram i wartościowy
mi i biżuteryą wartości 500.000 Mk Hr. Zaleska 
rocia.gnąiwszj- za dzwonek alarm owy zatrzyma- 
tia pociąg, spraw ca jednak zdołał umknąć. Ja k  
3dę następnie okazało, m iał on spólników, ktćrz ' 
czwkrli na niego w m ieście w zacisznej ulicy 
Czerneckiego. Tam też przybył sprawca kra
dzieży i z towarzyszami podzielił się łupem. 
Przypadkowo przechodził uUcą. kelner, n ie jak i 
Huk i stal się mimowolnie świadkiem tej sceny. 
Bandyci obaw iając się, by ich  nie zdradził, dali 
mu 20 rubli za n. Icze. ie.

daideusz Dobrowolny, n ,e m ając wiadomości o 
tem aresztowaniu towarzysza, w pierwszym dniu 
świąt wielkanocnych zabawiał się wcale we
soło w knajpie w towarzystw i  o kilku rzezimiesz
ków. W esołą tę zabawę prze.rwai jednak Horak, 
który wszedłszy- niespodzianie do knajpy wraz 
z pomocn'Kami zdołał bandytów pojmać.

W  czasie eskortowania usiłował Dobrowolny 
skoczyć do Saun, aby przepłynąć na drugi brzeg 
lecz groźbą rewolwerów zmuszono go do powro
tu a ' osadzono w aresztach.

U Dobrowolnego odebrano część skradzionej 
biiuieryi. s

Kradzież i oszustwo na szkoda skarbu Państwa.
Szkoda wynosi w  przybliżeniu 15 milionów koron.

(Od naszeyO korespO*ule,ttaf.
Przemyśl, 7 kw ietnia. { 

Tutejsze „Nowiny Poniedziałkow e* z 5 bm. 
przynoszą ubulewauia godne szczegóły w spra
wie nadużyć w oDozie jeńców w Łańcucie. i 

Spraw ą tą od dawna żywo się interesowały 
władze wojskowe i pilnie śledziły oszukańcze ' 
m rnipulacye całei spółki zorganizaw anej, która ’ 
w zbrodniczy sposób wykorzystywała „kon
iunkturę".

Oszustwa popełniano w ten sposób, że dwie 
trzecie artykułów  przeznaczonych dla jeńców  
w Łańcucie szły na pasek i handel pokainy, tak, I

że jeńcy bywali stale ot radani, szkodę zaś po
nosi skarb państwa tak wysoką, że w przybliże
nia obliczona wynosi ona około 15 milionów.
Energiczne wkroczenie władz wojskowych spo
wodowało aresztowanie pięciu osób, wśród nich 
kom endanta obozu por, Mazura, sierżanta B a- 
łuoińskiego i innych. Porucznik Stanisław  Mi- 
cliniewicz i  Edmund Rosenberg zdołali m il
knąć.

W afere wmieszane są, też liczne osoby cy
wilne. j,.

Czy Mikołaj II. został zamordowali y?
Relacye francuskiego komendanta Hasies z odwiedzin w carskim domu w Jekaterynburgu.

Paryż, 7 kwietnia.
(1.) 20-go m arca br. ajóasiłę prasa fi’mcusk i 

depeszę pochodzącą z W aszyngtonu, a donoszą
cą o znalezieniu siostry cara  W. księżnej Olgi 
wraz z innemu osobami w Noworosyjskn.

W naw iąż mii u do tej interesu jącej a i.adomo- 
śoi, ogłasza obecnie francuski komendant La- 
sies na łam ach paryskiego „M atjn d ciekawe 
szczegóły, które tam zebrał odnośnie do dram a
tu  carskiego w Jefeatyrenburgu.

Czy dram at ten jes t faktem ? p jta  autor arty
kułu , czy 1eż fantastycznym  rom ansem ? nie 
chcę o tem  decydować. Niechaj rozstrzygną, o 
tem dokumenty, których tu dostarczę:

11-go m aia 1919 r. zwiedzałem po raz pierwszy 
dom Ipatiefwa, widownię tragicznej śm ierci ca
ra  rosyjskiego i  jego rodziny. Krótko trw ała ta 
wizyta, przebiegiem tylko przez pokoje, zamiesz 
kiw ane przedtem przez ofiary dram atu oraz lo
kal podziemny, w który™ zostały one stracone. 
O garnęła mnie zaduma i głębokie zdziwienie. 
Pierw sze wrażenie, jakne wówczas odniosłem 
scharakteryzow ałem  w moim notatniku podró
żnym w  tych kilku  słowach: „Sceptycyzmem

n Qpaweiją mnie te wszystkie fakty, w tej for
mie, w ja k ie j mi je  opowiedziano".

Zdziwienie m oje stało się jeszcze większe na- 
z .iutnz 12 m aja, gdy wraz z gm er tem J a n i .  
udałem się do k ra te ry  głównej gen. Pepelajewa. 
Tam to porucznik X. odczytał mi

DWA T.TST1

piitsrme przez wysokiego urzędnika, z czasów 
rządu Carskiego, a dające dowody życia cara.

1) List z kwietnia 1919:
„Cesarz jest tutaj! Ja k  to pojęć5 Przypusz

czam. że zrozumiesz to, tak jak myśmy zrozu
mieli, Jeżeli wiadomość ta potwierdzi się, „wię. 
ta  wielkanocne będą dla nas wszystkich nie
skończenie radosne.

2) Lisi datowany kiL a dni później: „W tych  
dniach otrzymaliśmy potwierdzenie w kwesty' 
zdrowia tych, których kochamy. Niech Bogu 
będą dzięki!!!"

Porucznik X. przed- awił mi również pewne
go pułkownika, który także otrzymał listy, za 
w iadam iające, iż rodzina carska przebywa

W BEZPIEC 2N EM  SCHRONIENIU.

W szystkie te zdarzenia podniecały w wj-so- 
kim  stopniu m oją ciekawość. Powróciwszy do 
Jekait/erynburga uzyskał.,en* od gen. Jan in  po
zwolenie na ponowne zwiedzenie domu, który 
był widownią egzekucyl. Po drndzf do owego 
budynnu mówiłem sobie w duchu, żc to może 
powątpiewanie w śmierć carskiej rodziny, a ra 
czej wiara w je j życie mogły wj-ja,śnić niefor
tunną politykę, w ja k ą  wciskowy reprezentant. 
Anglii w Omsku generał K. wciągał F ra n c ję  i 
sojuci-nikóiw. Generał K. je s t m onarchistą, a je 
go polityka reakcyjna, w którą nas wprowadził 
hyra z uszczerbkiem 1'rancyi, pozbawiając ją  
sympatyi i  zaufania, jaikic m iały dla niej pc 
przednio demokratyczne masy rosyjskie.

Ziwned/iwszy po raz drugi ów pamiątkowy 
don. w Jekaterynburgu, oprowadzany przez p. 
Ipał iewa, jego żonę i wyższego urzędnika sądo
wego, zapisałem w mej hotaitce podróżnej tych 
P“ ‘ ć słów: „Rodzina carska, nie została zamor
dowaną tu ta j, ja k  nam to opowiadają. Co n a j
wyżej sam car został może stracony".

W  następnym artykule przedłożę aziwme i ni# 
prawdopodobne szczegóły opowiedziane mi 
prze<z owego urzędnika w czasie odwiedzin do
mu Jpatdewa.

Na tem końozy na raziiie swe „sen/.acyjue re- 
welacye" kom endant Las i es. Wobec tego, że w 
sprawie zamordowania cara i jego rodziny prze
prowadzano już kilkakrotne śledztwo, że fakt 
ten został w Rosy- urzędowo stwierdzony, po
dajem y tuta j te „zeznania" b. deputowanego 
francuskiego jak o  zwyczajna kaczkę dzienni
karską, lub też koncept „prima-aprilLsowy", 
zważywszy, iż art; kuł ukazał się w „Matm" ęg 
widię 1-go kwietnia. Od loku z górą dylemat ży
cia i śm ierci cara absorbuje tak żj-wo co chwi
lę caką prasę europejską, iż spodziewać się. mo
żna, że w przyszłości któryś z sensacyjnych 
dzienników-' am erykańskich ogłosi specyainą 
międzynarodową anki-itę na tem at tajem niczej 
zagsukr. Czy M ikołaj TI został zamordowany, 
czy też żyje do tej pory?

W krainie Inkasów, Peru, u złoża niebo
tycznych And, rozgrywa się akcya przecu
dnego filmu;

PRZEKLEŃSTWO
Wszystko, co bujna wyobraźnia we snach 

jeno przynosić zwykła, widzi się w filmie 
tym na jaw ie: egzotyczność tła, nasilenie 
akcyi tak potężne, źe szarpie nerwy, życie 
Inkasów pulsujące, barwne życie dzieci na
tury, ich zwyczaje, obrzędy religijne, dzikie 
walki ze zwiastunami kultury, misyonarzami 
i poszukiwaczami ziota, mordy, pożogi, a 
nadewszystko krajobraz malowniczy, baje
czny, skąpany w potokach południowego 
słońca krajobraz' Takich cudów natury nie 
oglądało się dotąd w żadnym innym filmie! 

Film od dziś daje „UCIECHA". P13

Chwila etaiaca.
Kalendarzyk.

Św. Dyonizego

Wschód słońca 6 ‘ua I

Zacnod słońce 7 22 

Długość dnia 13T S
t e a t r  n r  ju l . s ł o w a c k ie g o

Czwartek: . Poned śnieg".
Piątek: Miłosierdzie".

I ł A i H BAGATELA".
Czwartek: „Sprawa Kaisera".
Piątek: ..Sprawa Kaisera".

TEATP POWSZECHNY 
Czwartek: ..Kwiat paproci" oneretka Malinowskiego. 

OpEW.nHn \V NUWOSCIAUH,
C .z .w a rte k : ..Rozwódka".
P ią tek : „Nietoperz" (P rem iera !.
WV KŁADY W DOMU ART I STÓW (pl. św. Ducha)-

■wartek: prof. dr J. Flach: „Slawue pary kochan
ków : Marya Stuart i Itizzio.

1'ia.tck: prof. dr J. /'lach: ..Sławlie pary koebat1' 
tiów": Słowacki i Sniadecka.

KOLuEGLUM WY KŁA! O W NAUKOWYCH. 
R y n e k  n łó w n y  L i n i a  A — B  L .  39.

"zwiirlek Stanisław Rys/ar*1 Standę: „NajmłodS1
w poezji poLkiej" (z rccyacyumi).
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Z  doli m łodzieży akademickiej.
O  „Dom  akademicki" dla kobiet.

Kraków Jest miastom, które naogół mało i.n- 
leresu je się dolę. młodzieży ftkaidemickiej... Mo
głaby dużo o tem powiedzieć „B ratn ia  Pom oc" 
i  inne hum anitarne insrtytueye akadem ickie. A 
już o los słuchaczek, to oprócz kilku  jednostek 
dobrej woli n ik t się nie troszczy clioć może 
trudniej im jeszcze niż m ęskim  kolegom prze
trw ać ciężkie czasy rosnącej zawrotnie droży
zny i braków apnowizacyjnych. Słuchacze uni
wersytetu m aja przynajm niej „Dom akadem ic
k i", w którym  choć drobna część niezamożnych 
akadem ików znajduje schronienie, tymczasem 
zaś koleżanki ich musze się tułać d o  szalenie 
droBich pensyonatach i równie drogich a n ie
wygodnych pokojach kaw alerskich. Słuchaczki 
krakow skiego uniw. nu- m ają  żadnego lokalu, 
gdzieby mogły znaleźć tańsze i dogodne pomie
szczenie a zarazem stworzyć sobie tam klub to
warzyski, zastępujący przynajm niej w pewnej 
m ierze dom rodzinny. Kobiet studyujęcych jest 
obecnie tak dużo, że z ich istnieniem  liczyć się 
muszą poważnie naw et najzawzdetsi przeciw ni
cy em aneypacyi kobiecej. Tak samo oczywiście, 
ja k  i v śród młodzieży m ęskiej, do nauki aka
dem ickiej garnie się wiele jednostek, zdolnych, 
ale posiadających zbyt małe środki m ateryalne. 
Jednostki taicie gros sw ojej energii, potrzebnej 
im do intenzywnej pracy, muszą, zużywać na 
walkę z biedę, głodem i m iodem .

Ju ż  nu k ilk a  lat przed w ojnę zrodziła się w

Krakowie myśl wybudowania „3omu akadem i
ckiego" dla kobiet. Pracę zbierania funduszów 
na ten cel rozpoczął naprzód „Kom itet budowy 
Domu akadem ickiego d la kobiet"* którego a- 
gendy przejęło następnie stowarzyszenie słu 
chaczek U. J .  „Jedność". W ojna zm usiła zrze
szenie afcademiczek do chwilowego zawiesze
nia swej działam ości. Obecnie „Jedność" odro
dzona zabrała się energicznie do akcyi samo
pomocy dla słuchaczek, a przedewisŁystkiem do 
zrealizowania planu budowy „Domu akadem ic
kiego" dla kobiet. W ysiano do WarszaAvy dele- 
gacye, która zwróciła się o poparcie do posłów, 
M oraczewskiej i  B a lick ie j. W  ostatnich dniach 
na ręce kuratora „Jedności" prof. Jachim eckie- 
go nadeszło wyasygnowane z m inisteryum  
skarbu 40.000 m arek. Raui urządzony przez 
„Jedność" 19 m arca dał czystego dochodu oko
ło 8 tysięcy. Skrom na ta  Suma była zaczą/tkiem 
kapitaiu, który umożliwi budowę „Domu aka
dem ickiego". Narazie do budowy własnego . 
gm achu przystąpić niepodobna, więc „Jedność" 
zamierza w ynajęć ja k iś  obszerny lokal, w któ- < 
rym by się dało urządzić prowizoryczny „dom 
akadem icki". Podobno słuchaczki pragną, jak  
nas inform ow ała jed na z członkiń zarządu ' 
„Jedności" —  zwrócić się do kompetentnych 1 
czynników7 z prośbą o od st°"len ie  szeregu po
kojów w zabudowaniach na Wawelu.

( stwo od kapłana, poczem stanął pod murem — 
oczekując spokojnie śm ierci.

Rozstrzelanie bandyty.
R-jndyfa Jaw orski został w yrokiem  sądu doraźnego skazany na śm ierć przez 

rozstrzelanie. —  W yrok  w ykonano w czoraj popołudniu.
(T) W czoraj w południe zakończyła się roz 

prawa sądu doraźnego przeciw bandycie J a 
worskiem u, oskarżonemu o napad rabunkowy 
na p. Kulińskiego na ul. Sław kow skiej. Trybu
nał mimo przesłuchania świadków, Których po 
wołał obrońca adwokat dr Pągow ski, skazał 
bandytę na śniierć przez rozstrzelanie. W czoraj 
o godzinie 4-t-ej po południu wykonano wyrok 
na podwórzu tut. sądu okręgowego karnego.

Jaw orski do ostatniej ch w Ji symulował o- 
bląkanego i chorego, tak że musiano go na no
szach zanieść na m iejsce stracenia. Tam jednak 
podczas gdy mu zakładano opa-fkę na oczy 
„otrzeźwiał" i przyjął ostatnie biogosiawień-

maniercy w
(Od  naszego korespondenta).

Przemyśl, 7 kwietnia. 
W skutek zatwierdzenia wyroku śm ierci 

przez N aczelnika Państw a został dnia 1 kwśo- 
! tn ia  br. o godz. 7 rano stracony prz«. rozstrze- 
1 lanie 24-letni Marcin Kustra z Woli Rafaiow- 

sk ie j powiatu rzeszowskiego, zasęidzony przez 
sąd przemyski na karę śm ierci u  zbrodnią 
morderstwa dokonanego w roku 1919 na podzt- 

, nie Gregorczakow w Dubiocku. S.

Z n ó w  zw aryow any samochód!
Z pow odu szybkiej i nieostrożnej jazdy,

kobietę na jednej
iT) Już w ielokrotnie podnosiliśmy nieostroż

ne i  lekkom yślne kursowanie samochodów po 
ulicach naszego m iasta. S amochody niektóre 
niby „latający Holendrzy" błądzą i gonią na 
złam anie karku przeważnie po najruchliw szych 
ulicach naszego m iasta. Samochody niektóre 
szczęśliwe wypadki, je s t to zupełnie zrozumiałe 
 i  należy oczekiwać jeszcze w przyszłości ró
żnych samochodowych „skoków" — o ile w ła
dze, nie poskromi!1 tem peram entu samochodo- . 
wych autom  edonów. i

auto przejechało i zm iażdżyło w czoraj 
z ulic K rakow a.

Oto wczoraj około lU-tej godziny rano auto 
w „pełnym biegu" pędząc ulicą Szewską n a je 
chało na rogu ulicy na kobietę, która dostała 
się  pod auto. Ciężko zranioną odwieziono do 
szpitala. Autem kierował szofer Franciszek Sro- 
towski 1. 54. Samochód należy do tutejszego S ta 
rostwa, Szofer podaje wiele argumentów na 
sw ą obronę —  jednak to wszystko nie może 
uwolnić go od zarzutu nieostrożności i lekko
m yślności.

□  o  D

Poznań nie posiada -  | irzednicy-Diemcr ciutztzaia Isltke do 1. anwca.
Je s t  bardzo znam iennem , ja k  spadła znacznie 

w Poznaniu liczba bezrobotnych. Jeszcze w 
przeszłym roku — ja k  objaśniono na Radzie — 
w ynosiła ona 4000 osób. Teraz spa dla do dwu 
stu  kilku Świadczy to bardzo dodatnio o pra 
cow itości mieszkańców i o rozw ijającym  się ru
chu handlowym, przemysłowym i  przedsiębior
czym.

■——o —

Cwaj Mm  apostolscy dla Górno Stói
(k.) „Vossiache Ztg.“ donosi z W rocław ia: 

W obec usiłpwań pewnych partyi, ażeby bisku 
powj wrocławskiemu odebiać jurysdykeye ko
ścielną na Górnym Śląsku, W atykan zamierza 
tę sprawę uregulować w ten sposób, że ani 
Niemcy ani Polacy nie będą pokrzywdzoói. 0 -  
bok biskupa włocławskiego m ianowano także 
dla W arszaw y nuncynsza apostolskiego jako 
komisarza dli Gorueno ś lą sk a  jedynie w tym 
celu. aby obaj czuwali nad prawam i i wolno
ścią ludu przy plebiscycie.

„Kuryer Pcznańaki" dowiaduje się, że władze 
polskie w byłym zaborze pruskim nłe liczą się 
z pozostaniem uizędników niemieckich. Poczy
n iły też wszelkie zarządzenia, by obsadzić o- 
próżnione przez nich placowlki przez siły pol
skie. Urzędnicy-Niemcy muszą opuścić Polskę 
po dzień 1-go czerwca r. b.

- O —  :•> i

Panowanie Ameryki na Oceanie 
Spokojnym zaorożone.

(k.) Wedle doniesień z W aszyngtonu sekre
tarz stanu Daniel poaał do wiadomości senatu, 
że Japonia ma zam iar stworzyć ogrom ną flotę 
i zamyśla zająć Karoliny, Wyspy M aryańskie 
i  M arszałkowskie. ■

t f ł i p r a W w i
(1.) Na newiTytn nieetiiwu bolszewickim depu

towany z Pas dc Caiais p. G. Barthelem y o- 
( świadczy, o fic ja ln ie , iż z rozkoszą zobaczyłby

Kto chce się zabawić?
niech pospieszy zobaczyć najnowszą bajeczną 

komedyę z

POLA NEGRI
COMTESSE DODDY
i liDbleatize „SZTI8A**, lolel Saski. iw. laia 6.
Clemenceau powierzonego na pierwszej lepszej 
guięz», poczem powitał uroczyście „rew olucję 
socyalną z bronią w ręku" i  zaprzysiągł, że gw 
tów się dać zabić pierwszy w rzędzie tych. któ
rzy przypuszczą szturm do dzisiejszego gma
chu społecznego.

t  S.p. prof. Waieryan Kiecki.
(T) W e wtorek 6 brr. zm arł w naszym m ie

ście ś. p. dr W aieryan K iecki, profeso- Uniwer
sytetu Jagiellońskiego. Ś . p. profesor K iecki był 
jednym % tych uczonych, którzy w ciszy i bez 
rozgłosu pracu ją dla rozwoju i  doDra wiedzy 
ludzkiej. Ś. p. prof. K iecki urodzony w r. 1868 
w Radomiu, roku 1886 ukończył gim nazyum  w 
W arszaw ie, poczem udaf się na studya uniwer
syteckie do M iednda i Dorpatu. Po mozolnych 
i pilnych studyacn uzyskał uam stopień kandy
data chem ii, poczem od r. 1891 śtudyował w 
Lipsku nauki biologiczne i  uzyskaj r. 1892 dok
torat filozofii, Mianowany asystentem  przy ka- 
itdrze rolnictw a w Dublanach, a  następnie r. 
1894 uzyskuje w Krakow ie posaaę asystenta 
przy katedrze hodowli zwierząt.

W  roku 1897 uzyyfcuje docenturę na tutei- 
.=s«  uniw ersytecie. W  rcliu  1899 zostaje m ia
nowany nadzwyczajnym profesorem, a  r. 1902 
zwyczajnym proteście: n uniiwer»ytet|u Ja g ie l
lońskiego. Zm arły śp. prof. K łeck , dla swej wito- 
dzy, cnót obywatelskich i  zacności charakteru 
ceniony był i  kochany przez uczniów swvch i 
kolegów.

Cześć jego pamięci 1

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj świe. 
tny dramat Sief. Żeromskiego „Ponad śnieg" poraź 
ll-ty c ie lą cy  się niesłabnącem powodzenien W 
roli Amoniny ftudomskiej, wystąp p. Helena Gór- 
oka. dalsza obsada niezmieniona. Jutro „M łosier- 
dzie" Rostworowskiego. W sobotę wchodzi* na afisz 
niegrana u nas komedya B. Shaw a, jedna z naj
świetniejszego dorobku przedwojennego tego auto. a 
pt. „Nawrócenie kapitana Brassbounda". Egzotycz
ne tło jak również milieu daje Shaw‘owi świetne 
pole do złośliwej satyry na temat przesądów i na. 
miętności ludzkich, które pod wpływem mądre, n 
dobrej Kobiety, łagodnieją lepiej, niźll wskutes *oh 
cyalnej propagandy idei spi a wiedli wości. Role głów 
ne grają pp. Bednarzewska Sosnowski reżyserują
cy sztukę, biacki Miarczyński. Guttner i inni. Sztu
ka otrzyma dekoracye nowe pomysłu i pendzla p. 
Z. Wierdaka. 1- ąmieia w sobotę 10 bm.

Z TEATRU „BAGATELA*. ..Sprawa Kai sera" któ
ra na premi irtfe wczorajszej tak wielki odniosła suk 
ces. wywołując ustawiczny śmiech na widowni i o* 
klaski serdecznie rozbawionej publiczności, powtó. 
rzoną będzie dzisiaj a następnie w piątek i sobotę 
wieczorem. W przygotowaniu znajduje się ciekawe 
niezmiernie sztuka Szaniawskiego pt. „Papierowy 
ki cnanek" rzecz zdecydowanie wybitna jako utwór 
lbeiarki rozległe pole do popisu, reżyseryi i insce- 
nizatoroir. dający. Noa dekoracyjną stroną pra 
cuje p. R. Czaplicki art. malarz, dekorator „Bega 
tli,i". Rówriez do „Jasia i Małgosn” baśni Humnor- 
dmeka przygotowania w pełnym toku Rzecz ta po. 
jawi się na scenie naszej już w najbliższym ty. 
godniu.

„ILUSTROWANY ŻYWY DZIENNIK" (aktualno- 
sątyry&nyj urządza z końcem kwietnia krakowski 
„Związek pracowników pióra" w sali Teatru „Baga. 
tela“ na rzecz funduszu zapomogowego dla 'litera, 
tów i publicystów.

„NIETOPERZ" nadzwyczaj melodyjna operetka 
Jana Straussa ukaże się po raz Dierwszy w teatrze 
Nowości w piąte* 9 bm. Nadzwyczaj wesołe libretto 
oraz z.-akomita obsada, w głównych rolach wy ste
pują Krajewska Czeroekówna. Walewska. Józefo
wicz, Latajner, Solnicki. Remin. Ujbeli i inni. W roli 
4deli zadebiutuje po raz pierwszy uczenica pp. 
Ony szkiciyi^zo we j i Kuszewskiej p. Ina Cotoli. Foy - 
Trota odtańczą N. Nadleżdind i Z. Nelle.

DRUGA „L.ONFEHEN C YA TEATRAINA" , u r r ą -  
dzona stai Łnienc „Związku nracowników pióra", 
zgromadziła w Domu artystów miejscowych litera
tów. muzyków, artystów wszystkich czterech scen 
krakowskich i dziennikarzy. Przewodniczył prezes 
„Związku" p. Jan Pietrzycki. w dyskusyi zabiegali 
głos rtd Haecker. red. Mar. Dąbrowski, prof. R a
czyński prof. Flach, artyści- Ludwig Wasilewski. 
Rawita kapelm. Górzyński f inni, Uchwalono ię- 
dnoimślnie następująca rezoluryę:

„Zebrani przyjmują z zadowoleniem uchwałę 
zjazdu Związku artystów scen polskich, odbytego w 
Warszawie 3 hm., podnoszącą potrzebę stałej operj 
w Krakowie i ponownie zwracają się do odpowie, 
dninch czynników mejskich z we2\van;em. by speh 
niaiąc jeden z. największych postulatów K u ltu ry  
muzyczńęj zapew-ninły i ułatwiły cgz.ysiencyę s ta  
lei opery w Krakowie1.

ODCZYTY DRA W. BEŁZY. Zaproszony przez 
..Związek pracowników pióra1 ( wygłosi w Krakowie 
w Domu artystów dwie preJekcyo znany lwowski

02148017
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historyk literatu ry  i publicysta dr W. B ełza —  w 
gohote 10 bru. „Z młodzieńczych lat. Chopina", w nie
dziele 11 hrn.: „Obrazki i typy stare j W arszaw y".

3L1W LNSKI JAKO CK O PIŃ ISTA  nie ma dzisiaj 
równego sobie ryw ala. P o e z ja  trry. czar interpreta- 
ryi. czynią z niego jak b y  powołanego do wykonania 
Gzi,et Chopinowskich. Na program swego ostatniego 
koncertu w Krakow ie w dniu 18 hm w ybrał Śliw iń 
s.ki sam e kompozycye Chopina B ilety  do nabycia 
u J . Rudnickiego. L in ia  A—  B.

KO M ITET EKSPED YŁN TÓ W  D ZIEN NIKARSKICH 
złożył na ecie plebiscytowe kwotę 1000 koron jako 
czysty dochód z ostatn ie j zabawy urządzonej w sali 
. ow. Strzeleckiego.

OCHOTNICY DLA KORPUSU M A RYN A RSKIE- 
5 0 .  Dla tworzącego się Korpusu M arynarskiego po
trzebna jest pewna ilość ochotników przedewszysts 
kiom ślusarzy kowali i monterów. O chotnicy. clicą* 
e j służyć w m arynarce zgłoszą się w przynależnych 
IV wistowych Kom endach Uzupełnień (W Krakow ie 

I. Si»>miradzk!esro L. 24) n ajd ale j do IG kw ietnia
i. które po zbadaniu ich fizycznej zdolności do
ii.żic. w m arynarce odeślą ich do kadry m arynarki. 

FC ŚIE D Z EN IE  KO M ITETU OBCHODU KONSTY-
ITCY" J-OO M AJA odbędzie się w p; ątek, 9 kw ie- 

ńii.-i. o a od z. G popołudniu w sali TSL ., ul. Św. Ali
ny o. U. p. Zarząd Główny TSL . prosi o przybycie 
>ViM c/iiuaptuw  w,;z\ stkicti insw tucyi w m ieście.

NOWA PO LSKA  H R M A  KU PIECK A . W czoraj 
dultonati'.' zostało otw arcie nowej polskiej firm y 
.Oykorhski. M alczew ski i S*ka‘\ handel towarów 

kolonialnych i korzennych, przy ulicy Szew skiej 2. 
A!.u; pośw ięcenia, nu. którym  zgromadzili się liczni 
przedstaw iciele polskiego kupieckiego św iata w 
Krakowie, dokonał ks. prof. dr Reiow icz. Po poświęs 
eeniu wygłosił ks. Rejow icz piekne przem ówienie, 
podnosząc w niem znaczenie nowej placówki kupiec 
k ie j. która postaw iła sobie za zadanie, przeprowa
d zając możliwie najskrom niejsza k a lk u la c ję , dążyć 
do obniżenia wygórow anych w ojennych cen towa
rów. Fachow e kierow nictw o nowy cli w łaścicieli, da
wnych długoletnich i doświadczonych współpraco
wników znanyh firm  J .  Gio&sc oraz M einla. daje 
g w aran c ję  należytego prowadzenia, nowego przed; 
Sfiębiarstwa.

BO H A TER SK I ZGON PU uK. DMOCHOWSKIEGO.
7, -frontu nadeszły wiadomości o zgonie na froncie 
bohaterskiego pułkow nika Dmochowskiego, który z 
chw ilą w ejścia  naszej a im ii na W ołyń, jak o  jeden 
z najw ybitniejszych aktyw nych dowódców X  pułku 
w grom ieniu bolszewików położył lak  w ielkie za; 
sługi, że to oprom ienia jego im ię niezw ykłą chw ałą. 
Spadał °n  lak  grom zarówno podczas nocy, ja k  i w 
dzień tam , gdzie n a jm n ie j go się spodziewano. Śp. 
pułk. D m ochow ski'był oficerem  z arm ii ro sy jsk ie j, 
udekorowany krzyżem  wojskow ym  angielskim  u- 
szedł on z bolszewickiego pieklą ledwo z życiem , 
iecz straci! całą rodzinę, która została wyrżnięta 
przez bolszewików, na tyłach bolszew ickich.

PORADNIK W  SPRAW ACH HONOROWYCH o- 
pracowai ppulkownik W . F ilim ow ski DOG. Kraków, 
cena 8 Mk. Poradnik ten w ypełnia lukę w piśm ien
nictw ie polskiem  jak o  dziełko. którego potrzebę 
dawno już korpus oficersk i odczuwał. Znajdzie ono 
u tegoż wzięcie i uznanie, albowiem wprawdzie da
leki od doskonałości potrafi niejednem u 7. oficerów 
i innych służyć radam i i wskazówkami w chw ili gdy 
będzie ich potrzebował. Dziełko to powinno znaleźć 
się \y ręku każdego oficera, a  panowie dowódcy po* 
■a inni uczyninć je  przedmiotem pogadanek oficer; 
-kich A jeśli dziełko to przyczyni się do większego 
'Zespolenia tych  w szystkich, którzy wyszli z różnych 
arm ii, służąc sw ej jed ynej Ojczyźnie, to tom b ar
dziej sądzim y że praca autora znajdzie uznanie.

I D RUGI DZIEŃ RO ZPRAW Y SĄ D O W EJ PR ZE 
CIW  NOCUNIOWI I TOW ARZYSZOM. W  drugbu 
dniu rozprawy przeciw bandycie Noconiowi i tow a
rzyszom zeznawali dalsi świadkowie w spraw ie mor 
derstw a na weselu i w łam aniu dp kasy powiatowej 
w Nowym Targu. Z eznania to nie przy niosły nic wię
cej ponadto o czem donoszą już ak ta  oskarżenia.

(T) SP R Z E N IE W IE R Z E N IE  60.000 K. Onegdaj are
sztowano w Przem yślu O skara K atza 1. 19, urędnikn 
pewnej firm y spedycyjnej w Krakow ie, który na 
szkodę te jże  firm y sprzeniew ierzył 60.000 koron i um 
krmł do Przem yśla, gdzie go ujęto. Katza dostaw io; 
no w czoraj do aresztów policy jnych  pod T elegrafem .

(T) N IELU D ZK I W Ł A ŚC IC IE L  DOMU. Donoszą 
ngKn, że w łaściciel realności przy ul. Pow iśle ). 3, 
p^-ad ca m ie jsk i M iedniak postąpił sobie w nieludz; 
ki sposób z pewną starszą osobą, k tó ra  w tym  domu 
podnajęła m ieszkanie. M ianow icie p. rad ca m iejski 
M iedniak (a zarazem  w łaściciel dobrze ren tu jąccg o  
-ię szynku) dowiedziawszy gię. że owa pani przy
wiozła przed dom meble by je  następnie przetran
sportować do w ynajętego m ieszkania, n i stąd ni z 
owad uznał za stosowne zam knąć na klucz główną 
bramę i nie wpuścić do m ieszkania ni rzeczy ow ej 
pani ani je j  sam ej. Jak o  przyczynę swego postępo
w ania podał p. M.. że „nowa lokatorka m a za dużo 
meblii". Owa pani znalazła się  bez d achu ‘ nad głową 
a rzeczy je j  pozostały na ulicy. Niema to ja k  sam o
wola naszych kam ienicznikóv.'.

(T) W IE LK A  K R A D Z IE t W  W O LI RAD ZISZO W ; 
S K IE J. W czoraj o godz. 3 nad ranem  kilku wdamy; 
waezy dostało się do domostwa Israe la  S ilbęrbactia 
w W oli Radziszow skiej i skradło tam  rzeczy (u bra
nia, biżuterye itp) w artości 27.000 K. Śledztwo pro
wadzi tu te jsza  poiieya.

(T ) KIESZONKOW CY. W czoraj aresztowano na 
tut. dworcu kolejow ym  29 letniego B erk a  Mery na z 
Częstochowy za kradzież portfela z k ieszeni podróż
nych. Tawże aresztow ano również Stanisław a K ra
w czyka 1. IG za kradzież portfelu z gotówką na 
szkodę nauczycielki M aryi P aterlo k  zc Szczakow ej.

(T) UCIECZKA PODCZAS KONWOJU. Józef Mo; 
raw iec 1. 27 skazany przez sąd tutejszy na 2 la ta  wię

ziem a został odstawiony do w ięzienia w S tan is ła 
wowie. Podczas konw ojow ania M orawieca pociągiem  
tenże um knął straży, i uciekł z powrotem do K ra
kowa. T u ta j został przychwycony w czoraj i areszto
wany

(T) ARESZTO W AN IE N IEU C ZC IW EJ K A SY E R K I
W czoraj aresztow ano Helenę W róbel k a s je rk ę  fir
my Ripper. skład piwa w Krakow ie za sprzeniew ie
rzenie 10.000 koron na szkodę tejże i ; im v.

(T) AWANTURNICZY ANDRUS. W czoraj areszto
wano niejakiego K azim ierza Lew andow skiego I. 18 
który w obronie swego również aresztow anego ko» 
legi (za pokutną sprzedaż papierosów ). wywołał o- 
bok od wach u na głównym Rynku olbrzymią aw an
turę. Przy ,.andrusie“ znaleziono banknot 1000- ru
blowy. kióry on rzekom o ..kupił za GO koron od swe; 
go znajom rgo.

(T) ARESZTOW ANIE HANDLARKI TYTONIEM . 
18-leinia Antonina Żurek już od dłuższego czasu 
handlow ała pokatnie tytoniem . W czoraj przychwy
cono ją  na gorącym  uczynku, poezem uczynione w 
je j m ieszkaniu rewizyę gdzie odkryto półtora klg. 
liści tytoniowych, k tó re  skonfiskowano.

(T) KO N FISKA TA  247.000 K. W czoraj aresztowano 
na granicy polsko-czeskiej G ięrszona M ahlera. k tó ; 

ry zwoził do Polski niesiem plow anc pieniądze austry 
ackie. Znaleziono przy nim 247.000 K i skonfisko
wano je . Aresztowanego przytransportow ano do Kra 
kowa i tn tai umieszczono go pod Telegrafem .

(T) N IEBEZPIEC ZN Y GARNEK. A rna Makowa 1. 
80 w łaścicie lka straganu na ul. Legionów w Pod
górzu wczoraj siedząc dla ogrzania się na garnku 
pełnym jarzących się węgli — nagle stanęła ca ła  w 
płom ieniach. Suknie je j zajęły się od rozżarzonych 
węgli i Makowa doznała, ciężkiego poparzenia na 
calem  ciele. W ezwane Pogotowie odwiozło ją  w
ciężkim stanie do S7.pitnlu powszechnego.

(T) D Z IEW IĘC IO LETN I P IJA K . Mały 9-łetni Ja s  
Sowa upadł wczoraj nieprzytom ny na ulicy D ługiej. 
W ezwane Pogotowie stwierdziło u niego zatrucie 
alkoholem . Odwieziono go do szpitala.

Ceduła kursowa Giełdy krr!:ov?:k z\
■/. dnia 7 kwietnia 1920 *

wano ~;iian0 
K K

Marki niemieckie po 100 M................... 340'— 350'—
„ 1000 M.................  365 -  375 —

Ruble carskie po 100 R b .................  270 — -80 '—
,. 500 ,    2 9 0 '-  3 0 5 --

durnskie . . , ..........................70' — 80 —
Franki fra n cu sk ie .................................... 16'— 17-—
Dolary amerykańskie.......................... ' . . 220'— 230 —
Lei ru m u ń sk ie ....................................... 360'— 370 —
B e r l i n ......................................................  3 5 5 — 3P5 —
P r a g a ........................................................ 310'— 325"—

Morderstwo z miłości
i zamach samobójczy.;

(O rf n a s z e g o  J i o r c s r o n t l e n f a ) .
Przem yśl, 7 kwietnia.

Przed wzmocnionym Trybunałem  tutejszego 
sądu okręgowego odbyła się onegdaj rozprawa 
karna przeciw Hrynowi Pichow i, rolnikow i z 
Laszek Gościńcowycli o zbicd.nię morderstwa, 
popełnionego dnia 22 września 1919 na osobie
Maryi Mazurek, którą oskarżony trzema strza
łam i z rewolweru życia pozbawił.

Z MazSurkównąl utrzymywał Pieli przez kilka 
lat stosunek m iłosny i m iał zam iar ją  poślubić. 
Rodzice jego atoli sprzeciwiali się temu związ
kowi małżeńskiemu, ponieważ Mazurków na by
ła zupełnie ubogą dziewczyną.

Nie znajdując w yjścia w lej sytuacyi. po
wziął Picb zam iar zgładzenia narzeczonej i sie
bie,

Dnia 22 września 1919 oskarżony Pieli, do
dawszy sobie animuszu kilku kieliszkam i wód
ki, udał się do m ieszkania Tekli Fedyny, guzie 
zwykle schadzai się z narzeczoną. W ciągu roz
mowo nią wydobył Pieli z zanadrza 8-ftrza- 
łowy pistolet automatyczny systemu From era 
i dał 3 strzały do Mazurkówny, a następnie 
do siebie, m ierz-: w brodę. I.'godzona dwoma 
strzałam i Mazu id ówna zginęła na m iejscu, 
P ich  zaś odniósł tylko cięższe uszkodzenie cia
ła, l którego się wyleczył.

Celem przeprowadzenia dowodów rozprawę 
odroczono.

Oskarżony pozostaje w areszcie śledczym, s.

Wpisy na ku^sa handlowe
do 10 kwietnia (buchalteryi, korespoud-ncyi, stenografii 
rachunkowości państwowej i t. d. przyjmuje l-sza przez 

władze szkolne, zatwierdzona
SZKOŁA BUCHALTSRY1 „HERMES”  

w Krakowie, FlotyaAska 39.
Kursa popołudniowe i wieczorne. Zamiejscowych uczy 
listownie. — Szkoła pisania na maszynach. — Wpisy 

codziennie. 883

SAMOCHÓD
prawie nowy, landelet odkrywany na lato z n o -  
wemi Sześcioma gumami 3 5 — 40 HP. najpiękniej
sze wykonanie za 84 000  fr. oraz pies policyjny 
Dobermann za 100 fr. okazyjnie do sprzedania. 

W iadom ość: Kraków, ul. Grodzka 26, Biuro 
parcelacyjne.

Zawiadamia się

P. i .  Kypoóf, Składnica 
I Kółka Rolnicze,

i ż  w  d n iu  10 k w i t t n i a  zostanie otwarta

N A D E S Ł A N E .

O S E TP ER FU M Y 
NA W A G Ę  u
modny wykwintny zapach —  poleca

Perfumerya L. Korzeniow skiego

ki Iii!
pod  firmą

G D A Ń S K "
JAN S O ŁTY S  i S ^

w Krakowie, Rynek główny L. 26
(ró g  ulicy W iślnej). 902

W yłą c zn ą  s p rze d a ż  d e ss e rtć w , pomadek 
i w s z e lk ic h  w y r o b ó w  c ze k o la d o w yc h  

f i r m y  R. P oznański,  W a rs z a w a
posiada firm a  401

PERLMUTTER i GOLDBERGER
Kraków, ul. D ietla 6 5 .

TELEGRAMY

Kraków, Fioryańska 22.

O uregulowanie powrotu uchodźców
ka n a d y jsk ich  do kraju.

W arszawa. (Tel. M.) Do W arszaw y przybył 
znany działacz kanadyjski, p. Kurowski, który 
rnr. za zadanie uregulować wysyłkę pieniędzy
od zamieszkałych w Kanadzie wychodźców pol
skich dla ich rodzin w kraju  oraz przygotować 
powrót tych 'wychodźców do domu. W  rozmo
wie z dziennikarzami p. Kurowski oświadczył, 
że Polacy kanadyjscy skupiają się w ośrod
kach : Tor :; w to i W jnipcg, na zachód zaś od 
W inipeg p iacu je na roli przeszło 300.000 Fola- 
ków z Małopolski i Bukowiny. W szyscy ci wy
chodźcy porobili w czasie wojny znaczno o- 
szcządnoJci i chcą jo  przesłać swoim krewnym 
w k ra ju ; niestety wysyłka pieniędzy nic jest 
dotąd należycie zorganizowana. Polacy kan a
dyjscy, naw ykli do pracy w surowych warun
ku,’h klim atycznych niezwykle pracow ici, będą 
w razie powrotu do ki aj u nabytkiem bardzo 
cennym.

440

Z ę b y  s z t u c z n e  734
I n a w e t  poła m a n e kupuje T .  C z yń s k i,  K ra k ó w , Z y -  
■ b lik le w ic za  75, cficyn a  III. p. Płacę od 2 0 - 5 3  koron 
: i wyżej  za ząb. Zamiejscowi m og ą  p r z y s y ł a ć  pocztą

Lwów. (Tel. W.) Ja k  donosi „Gazeta Poran- 
na“ premier Skulski pizyjedzio do Lwowa 
między JO a 15 kwietnia. Prem ier pragnie wy
słucha '■ życzeń i postulatów mieszkańców Ma
łopolski.

i i i r o ; S T  s F p i
W arszawa. (Tel. M.) W ładze polskie w ^„ro

zumieniu z rządem ukraińskim  Petlury przy
stępują do oijjańizacyi iandarm eryi na Podolu
celem ustalenia tam ogólnego bezpieczeństwa.

W arszaw a. (Tel. M.) Jeszcze n ic ukończono 
śledztwa w sprawie listów am erykańskich, 
znalezionych na śm ietniku przy ul. Hożej, gdy 
do urzędu policyjnego zgłosił się znowu pe
wien chłopak i pzzysrśsi 4G listów  ery kań
skich, znaiczicnych nad brzegiem V. isly. l isty 
te były porozdzierane, a adresy odnosiły sic 
rńetylko do mieszkańców Warszawy, ale także 
proY.incyi.
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Paryż (PAT). Urzędowo komunikują o komio- 
oznoiści okupacyi, wskazując na to, że iząd nie
miecką mimo upomnień ze strony Francyi, na
ruszył zasadnicze artykuły uraktauU pokojowe
go, wprowadzając do sto ety neuinauej wojska, 
a  .ł-ie będąc do tego z z&uinej otnony upow^żnio 
nym. Sam a tylko dyw iz/ą, który* maszeruje w 
kierunku Essen i Muełheim, składa się z 14-tu 
batalionów, i  fczwadwnów i 13 bateryl. Razem  
przeszło 20 tysięcy ludzi. Do tego trzeba dodać 
te, które zajęły już Duisburg i Ruehrert oraz 
piiŁoSZło 30.000 ludzi, którzy stosownie do noty 
z 9 czerw ca 1919 roku byli upoważnieni do w y  
konywainda służby policyjnej w strefie neutral
nej. Razem można, liczyć 100.U0C regularnych  
żołnierzy niemieckioh, Oporujących na prawym  
l»zegu Renu, w okolicy, ©o do której autorowie 
traktatu  w ersalskiego za^naceyli wyraźnie, że 
wKrm1a niemiecka n*e ma prawa w ejść tam ie

Syioacyi tak ie j Francya tem bardziej nie mo- 
głu tolerować, ile  że według inform ^cyi rządu 
francuskiego okupaCya Zagłębia Ruhr pa zez 
Niemcy byia jedną z głównyoh wytycznych za 
maehu stenu Kappa i LuettwiiZa. Sity niem ie
ckie w tam tych stronach są. intioproporcyomiai- 
lie do zadania, które rzekomo m iały spełnić, a 
które redukowało się do rozpędzeni® kilku 
band, korzystających z zam ieszania i raoują- 
cych. Naprzeciw tej stutysięcznej arm ii nieftra 
w ięcej, ja k  10.G00 spartakowców, źle uzbrojo
nych. W reszcie pastę-powanue IU chsw enr w tym 
obszeuwe jes t osobliwe, Jeńcy są natychm iast 
rozstrzeliwani, a mineta bombarduje arty lw y t  
ciężka, a  to bez wszelkiej potrzeby. Rząd fran 
cuski m iał podstawy uznać, że taka ofenzywa 
wojsKOww w wielk m  stylu b jła  v  zupełnej dys- 
proporcyi do potrzeb chw ili i  dlatego musiał so
bie zapewnić potrzebną gw atrtamdę.

Pogwałcenie ifaktałn wersalskiego gnez Hiemców powodem m i i  e in
U;On (PAT). ProkicLmacyiai generała Degoutte 

do ludności miaisu, które zajęły wojska francu
skie, opiewa: Rząd beriińiAi, poddając tlą pr*- 
*>1 party! wojskowej, rozpoczął gw ałiow rą ofen 
zywę wojsk oem iocitich  przeoiw ludności Za
głębia Ruhr. P o g e a ld l w ten sposób ugodę, je* 
aa> z najważniejszych 1 najuroczystszych trak
tatu  pokojowego. W  konfcbettcyacłi, które trw a
ły po dzień dzisiejszy, rząd trancuski czynił 
wszystkie możliwe wysiłki, tuby odwieść rząd 
niemiecki od podejmowania tej latkcyi wojen
nej, k io re j przy małej dozę rozsądku można 
było uniknąć. Pomimo to Reichstwehr wkroczy
ła do Zag.ębóa Ruhr. Rząd republiki francuskiej 
widzi się zmuszanym do powzięcia postanowień, 
któreby przypomniały rządowi bcrlińouiemu 
szaemnok dla podiplnmego pokoju. Dlatego toż 
otrzymałem rozkaz natychmiastowego z a ją ca  
miast Fronkiurtu, Hamburga, Hanau, Darni 
Aadtu i Duisburga. Przyotw ując do okuptktyi, 
pospieszam zapewnie was, że okupacyia ta  nie 
oznacza żadnych myśli wrogich względem prat- 
cującej ludności tycn osoiic Ma oma na celu 
tylko zapewnienie wykotujaBią traktatu. Zakoń
czy się ona natychm iast, skOro n u r o wojska 
Retchswehr opuszczą w zupełności strefą neu
tralną.

G enerał dowodzący okupacyjnym i siłam i 
zbrojne mi sojuszników : Degoutte

Generał szef szitahu generalnego: Micnel.

Stan Mmf rtmnl miastach.
Berlin (PAT). Biuro W olffa. Doijiesienie na

czelnego komendanta w ojsk okupacyjnych, ge
nerała Degoutt-a, podaje, że m iesić Frainkfiirt, 
n. M., Hanau, Darmstadt, Diebuug obsadziły 
wojska francuskie. W  obsadzonych o t^ a ra c h  
proklamowano stan oblężenia. Do Frankfurtu  
n. M. Weszli Francuzi o godzinne C rano, obsa
dzili dworzec, następnie koszary, położone W po 
bliżu prezydyum .policy i, urząd pooetowy i tele
graficzny, jako też najważniejsze dojieia do 
miasta, W y m  samym czasie obsadzono talkle 
Darmstadt. Reichswehr, m aj dujący się w Darm 
stadit, opuścił miasto o północy. Prezydent rzą
du z&protesfcowiał przeciw obsadzeniu m iasta. 
Rząd i, nad burmistrz wydaiii odezwę do ludno
ści z wezrw amiem do zachowania spokoju. Fran 
cuzi oav.iwdczyh, że nie oędą przeszkadzali wła
dzom w fczynirbiściiach. Wreszcie Francuzi obca- 
dzśl ,■ Eschcuiibach. W ubrudzonej strefie zdkaza- 
mj wydawania gazet, a "prowadzone cenzurę, 
zamknięto telegraf, i  telefony, a w łaam  lOrtuu' 
urzędują pou kontrolą jrteneużow.

Zarządzenia gen. Degoutta.
P a ry l ^PAl). Prokl ^macya gen. Degoutta w 

©kupowanych obszarach zawiera szerec zarzą
dzeń, m ających ina celu utrzymanie porządku i 
spokoju. Między innemi prol lamacyai powiada, 
że s tro ju  m e będą tolerowane, ud godziny I  wie
czór do godziny 5 rano i no wolno pojawiać aię 
na ulicach, Tali samo z»ke«<rną jout komunika 
uya między teren au i okupacyjnymi a 
Niemiec.

Okupacya francuska potrwa dłuższy czas?
Wiedeń (PAT). Teł. Comp. donosi z  F ran k 

furtu n. M.: Dla. wojsk francuskich, które wkro
czyły do Frankfurtu , zażądano od komendy żoł
du dziobuifigo w wysokości 35 względnie 50 m a
rek. Francuskie władze wojskowe żąda ją  dla 
230 oficerów i rodzin oficerskich m ieszkań oby
watelskich, z czego matteży wnosić, że okupecya 
francuska we Frankfurcie potrwa dluzszy czas.

K onieczność natychm iastow ego  
rozbrojenia Niemiec.

P ary*. ( P A T )  A g en cja  „ H a v a s a “  donotń: 
W kroczenie <vo;sk francuskich wywołało w 
Berlinie tem większe wrażenie, ile  że ,«ię go tam  
ols spodziewano. Niemcy widzą teraz, że Fruń. 
sya jest zdecydowaną zapewnić traktatow i w ar. 
łalskiem a au torytet Stanowisko M illeranda 
we F ran cy i spotyka się z jednozgodnem uzna- 
atom. Gdyby t  raiicya ścierpiata n ar a izenie

zasadniczych postanowień trakźatu pokojowe
go, wówczas zrezygnowałaby z gwarancyl i od
szkodowań, do których m a prawd i które są. n ie
odzowne.

Diiflai 10 kw ietnia upływ a, ważność protokołu 
z 9 sierpmia 1919 roku, k tó rj pozwał?- Niemcom 
trzym anie pewnej oznaczonej li-czby w ojsk w 
strefie neutrauiej. W  przeciągu i  dui mhszą  
wszyscy żołnierze niemieccy opróżnić strefę 
ttoutrałną ną 50 klometrów od całego Łjrzege 
Henn. Na to zobowiązanie zwraic® uw agę M łle- 
ramd w piśmie, wysto/sowanem ubiegłej nocy 
do niem ieckiego pełnomocnika dra. Mayera.

7 tego powodu musi być przeprowadzone ioiZ- 
bruje-nie Niem.tec, a irniemmiej także wydanie me 
teiyalu  wojennego z nadzw yirajnę starannia- 
' ^ ł .  Francuskie bataliony przychwyciły wiel- 
kę licahę m ateryału wojennego, szczególiuie przy 
obsadzaniu Damnsstiadtiu.

Pochód Reichswehry w Ruhr postępuje naprzód*
Berlin B iu ro W olffa. Pochód Reichswehry w 

tagłębie Ruhr postępuje naprzód. O regularnych 
>vojskach w Eesen nie może być wlięcej mowy. 
Bandy przeciągają ulicami miasta. Splądrowano 
-klopy z konfekcyą na podstawie tak zv anych 
świtów rekw izycyjnych. Ruch kolejowy ustał. 
Brak środkow żywności jest wielki.

Wiedeń (PAT) Biuro kor. donosi z B erlin a: 
Wedle doniosien dzienników wkroczyły wczo- 
rai popołudniu oddziały Reichswehry bez wałki 
do róźnycn przedmieść miasta Essen. Wieczo- 
ręm obsadził jeden z oddziałów ratusz i wywie
sił chorągiew czamo-czerwono-złotą. Przez El-

berfold przeciągnęły w ciągu dnia długie oddala
ły czerwonogwardzistów, które po największej 
części złożyły broń. Inne oddziały rozw iązującej 
się  armii czerwonej rozbrojono w terenie oku
powanym, Dodeaa«s gdy reszta w ałęsa się jeszcze 
z bronią w ręku po kraju .

Aresztowanie rady wykonawczej.
Wiedeń (PAT) „Acht U hr B!.att“ donosi z Bo

chum. Podczas v, i\ l aozauia Rołchsw ehm  do Bo- 
cłiuin zosfnła arcazw itana rada wykonawcza, 
którą niatńępnie uwolnili czerwonego ardziści.

V r ratuszu rozc6 ,ą ły  stę walki między obywate
lam i a  cz er w on ogv.’ a r  d zil^tami, przyczem za- 
strzelono 7 czerwonogwazdzidlów.

CiężKie walki pod Essen.
Wledoń (PAT) Biuro kor. donosi z Berlina. 

W okręgu Bochum we uszystikich fabrykach 
podjęto pracę w całej y ł n i ,  W  Elberfeld na pół
noc od Gelsenkirchen toczą się obecnie ciężkie 
walki, zwłaszcza koło K am ąp. Ludność m iasta  
Essen częściowo uciekła. W Dortmundzie woj
ska czetwone podczas odw.otu dopuszczał, się 
plądrowania.

Straty Reichswehry.
W iedeń (PAT) „Acht Uhr B l» tt“ dęnoe" i  B er

lina, żc dotycheaaeorwee at-ryity Reichswehry wy
nosi ę 170 trapów, 350 rannych i  120 zaginionych.

Ludność śiąska dom aga się usunięcia 
SłchtfheitSiKMizeL

Bytoiu (PAT). Z© wszystkich sta on napływa
ją  skang na zznuuuwę dla ńa* dzlałftlńńść t  nr.
s L k w k J U - P d W  Pid/Wi© wr-iywkie oa-gamiza- 
cye ucnwalRy rezmttcye, a t J a g e ję  t  się Jńtt- 
ń ięd a  tej ttfgbaiizńcyi, przyponudiającej ak ży
wo swem postępowaniem pżueki syotem uah <*• 
tystyeany. Ostelmlo w Zfcmlęcaycach zebramr 
Zjediioczem a zawodowefeo potekiego oddziału 
góav ków i metalowców asaprotestou fio  przeciw 
działialnośc; Sicm©iheiispolizei i rażądałc w u- 
chwaimnej rezulucyl usunięcia, je j  z Górnego 
61ądka jńko oocej i w rogiej oraz nlebezpłecz.*ej 
dla plebiscytu. Rezolucyaj ws/kaizuje, że odip>OKv4e- 
dmiej-seem byłoby użycie te j Sdchwheitrfwehry 
w m ias tach r.iemiocLj,<h, a  Iscń użrzymwióia tam- 
ładu i porządku.

W ydalenie polakożerczego urzędnika 
z terenu plebiscytow ego.

Rytom (P aY ). W© CżWiartek. prżybjd na M&- 
Cyę kolejow ą By»ży«A iranspori żywności z Po- 
zroainia, przeznaczony dl® Górnego Śląska. W  
transporcie tym  przybył między iiutnemi jęcz
mień na zaalic-wy. Urzęjdnify niem ieccy zatrzy
m ali traneport pa drodze. Nb nkutek mterewud- 
Cyi polskiej kom jsyi plebiscytowej z'3żąća' puł
kownik fr,ancukk;, urzędujący w Kluczborku, 
w yjaśnień od odpowiediniich urzędników nfct- 
m ieckich W L i 4 t  u ieinieckic n ic  cbdJłj trtuu- 
pwrtr p m p u k ek , zasłan ia jąc się tem, że n e 
m ają  jnctrukcyi z  Berlina. Dopiera po energi- 
czntm  piizodittaw; e t iu  ze strony wła<D ok u m - 
cyjnych tnansipoin j|.łerowano dałej Urzęaniko- 
-wfr m,eiiiie'ckiftn,iu, który w tym wyipadiki zawi
nił, poleciły « u « u  okupacyjne, aby natyoh- 
m laat aynśctf taran plabłscytówy.______________

Sabotaże siafeinistów w Iriandyi-
Wledań. (PAT) Biuro Kor. donosi z Londynu: 

W sobotę w nocy sLdeiniśoi podpalił albo w j-  
sajzlll w powietrze w irianayi H  ko&zai poU- 
cyjnyclu

USYPIANIE ETEREM  PRZEZ L E W A T Y W ?
zalecają bamzo w ostatnich czasach. Sposób ten 
podał pierwszy dr Gwathemey w Nowym Yorku. 
Poiega ona iia tem. że chory przed operacya do
sta je  w łóżku lewatywę z eteru na pói. z ołiwą, 
poozem sen zjawda się w l5—30 ndnut beiz zby
tniego podniecenia a  zwłaszcza bez objawów- du
rzenia, się. ro pray usyipianwi drog„ ust. je s t Dar 
dzo przykre Po operacyi usuwa, się pozostaij w 
udbytn.cy eter nrzez m ycie wodą o 10° C a  to 
w celu by pary eteru znowu się skropliły. San 
trwa zwykle jeszcze potem 1—3 godzin.

(kl.) PRZYCZYNĄ ŻOLT&! F E ishY są krętki 
w ykryte pouez Japończyk? Noguokdego. K rętki 
te dosteją się do krw i ludzkiej aa pumo*Ją ratmi- 
czek moskltów, knóre ssały krew  chorych r.a 
żółtą febrę przed 10—12 dniam i. Moekity nara
żone są niebezpiecanit je-szcze praei dwa m ie
siące.

„Salon Sztuk' 4
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupne obrazów pierwszorzędnych mi
strzów, polsnich i zagranicznych, po cenach um fc.- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za

prowadza ayrekeya również

sprzedaż n a  spłaty. ==*
Telefon 2486. 450



Etr. 8 „(»0N7i!C KHAKOWSKT1' Ni 97.

Największy skład aparatów 1 przyborów kościelnych $ O rnaty, kapy, dalm atyki, stuły, sukienki, chorągw ie, sztan-
i M u c f t A k ł T V  I "■"U' r s  \A/Cl i r  I U  n  r> n  A Q  • dary, baldachim y, kielichy, puszki, m onstrancye, adam aszki,
K O N S T A N T Y  W  I 1 K U  W  b  t\ I K w K U A d  • aksam ity, galony, frendzle e tc. <"

Kraków, ul. Wiś'.na 6 (obok rynku) • ■ a J L ^ _
po'eua po cen ach  możliwie najniższych i w wielkim wyborze: ?  Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze.
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M I G R A E N O L  S P I E S S
PROSZKI PRZECIW BÓLOWI GŁÓW Y  
Warsz Tow. Akc. Hanalu Tow. ApŁ 
daw niej „Z JED N O C 7EN I A P T E K A R Z E " i

^  L U D W I K  S P I E S S  i  S Y H
SPiE SS paków, po 6 opł. w piaskiem pudełku wygodnem do noszenia w kieszeni. 

>;Uen proszek MIGRAENOL SPIESS usuwa szybko ból głowy.
Żądać w aptekach i składach a p itc in jd i  * 9 1  900

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E H. Nlertiojewklego.

a
a
R

i m e je w k l e g o
r la m ie n  e  s c n o d i ą  b a s  b d u .  —  A ta k . w  z u p e łn o ś c i  u s ta ją .
f l h i a i M U  flM fi 1 Ittlfjl w bokach i dołku podsercowj m (gdzie schodzą aię iebra). 
U I I j t i . f i  J  \PU /flltUHr I. Poboltiwania w wątrobie. Skłonność do obs.rukcyi. J r n a  
ciemna i n ę ‘na lub U/ oezbarwua jak  woda. Język obłużony. Guryci. i kwas w asluch-

Bóle^i zawroty głowy- Silne podenerwowanie. — u b j a w y  (padczat a i a M .
W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ka 3tronie tylnej — w pasie — krzy
żu — i sięgi aż pod łopatki. Wzdęcia orz ucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stol
cow ą. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekieuy wy mioty
żółcią, dreszcze, zimne potv żółtaczka. — Bliższych Informacji udziela: \p.ekarz - fizyolog

n. W tff. JFH .SJf. Wars-awa. Nowy Świat 13, m. 27. @71

* 1

I
H
9
1

i

W ażne dta Kółek Holniczyuh, Konsumów i t. p.
Wszelkie prży&ory ao kiawieczyzny jjaKoto: Ba
wełny, nici, taśmy, guziki, wstążki, koronki i t. p

P o ń c z o c h y  d a m s k i e *  d z i e c i n n e  
S k a r p e t k i  m e s k i e

M YDŁA TO A LE TO W E , PERFUM Y 370 
poleca firma

E. Ostaszewski & Mayer, Kraków, Rynek gł. 5.
Przesyłki na prowineye uskutecznia się odwrotnie.

I
B
u
I

I

we Lwowie, obecnie Kraków, ni. Wiślna L. S
Rg| dostarcza huitow m c:

13 Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim 
R  wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol

nicze ja k : sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na
rzędzia rolnicze, koła i wozy gospodarskie. 7 3 1

Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin ^
“ J  strączkowych, wyroby powroźniczc 01 az gwozdzie fabryczne. 5
H  B>
R  Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzynę R
R  o^az skóry wierzchnie i na podeszwy. U
H  g

R R R R R R R B C R B R R B I B S B E I R B R ^ R R R B S i R l I

Ząd&niom Klienteli mojej zadość 
czyniąc, otworzyłem w fabryce mo

jej oddzia! do 26f

pizefasoDowywania m p u o s i j  oacistlti
wediug najnowszych modeli

FaWa Kapeletz; d a rń  WltnER
Kraków, Strad om  5 .

HURTOWNY SKŁAD p~ « ...
M. KRÓL i S. RODAKOWSKI

w  K r a k o w ie ,  u l,  J a g ie l lo ń s k a  L . 9

z a w i a d a m i a  P .  T .  K u p c ó w  I  K ó ł k a  f t c l n t a e ,  i c

nadszedł now y transport płócienek, zefirów, płótna itp.
S P R Z E D A Ż  T Y L K O  H U R T O W N A . 768

SAMOCiłÓEI uziłc oasabowy do
sprzedania. Pośrednicy \vj - 

kluczeni. Zgloczenia przyjmu- 
je  biuro .K uch*, K ra h ó ł, 
Szcze| ańska 9 i<od .K izy- 
sztof“. Bb8

I I
P H IU TE LIA "

K raków , Bracuta 10
Kupno i sprzedaż marek po

cztów ich . 421

Pisrwszontfaa dhiEścijanska 
Ml

i fcosiyiirw dsnikicl
pod firmą

Kamil Siissel
KraKpw, Szpwska 23, II. p.

w y k o n u je  n i  a e z o n  w i o s e n 
n y  bardzo  s ta r tn n io  k ou ty um y, Bulenie, płaszcze krojom fra n cu 
skim  i angielak.zii w t J iu g  n a j-  
j io 7:«7.vc h ż ii :m  i. — K o b o l a  
p u n k t  n u  I n  * I N o i l d a n .  C e 

n y  p r z y s t ę p n e .  305

W I L N U .
® r - A - l n  O  n

Domy, m ająt
ki, fabryki, a- 
pteki, bottole, 

rćżne przeds'3biorstwa 
w aużym wyborze. Biuro 

Komlsofto-lriformacyjr.e, Sn .Jtr- 
1.1 22 ID, 3. Mając obszerną 
klientelę i agenturę przyjmuje ' 
przedstawicielstwa rozmai
tych fiiiu. 869

y u jB lh tr t  książkę wojskowy 
™ przed tygoduiem na na
zwisko Blazek Ryszard. Uczci
wy zualazca zechce zwrócić 
je  na ul. Szlak nr. 13. 901

Kupuję
garderobę męską używam1 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schma-is Kraków
Szeroka 22. bu'.,

Obiady d o m o w a
z  3 -c h  d a ń  7  m a r e k

_  __________ m n .  tijjłia i u  5̂
W PaznaAitiem I na Pomorzu więStizs I mniejsze

Mnjątfci ziemskie do sprzedania.
Młyny, e sa d j, wilie, kamienice, cegielnie, hotele i t. p. 
Ceny 5S.OOO do l.boO.OOO Mk. Zapytania tylko listowne 
do Biura ogłoszeń , Patria" S. Kukulskiego, Kraków, Hel- 

clów I I .  89 J

C E R A M I K A
SUCHEDNIOW SKA
p o le c a  s w o je  w yroby, a m ianow icie

KACZYMI A KAMIEMNE O S N IO TR W A ł €
z jw-arinr/,:i w/m m w razis pęknięcia w ognia.

f. o i r ' f . i p > ncrc*.Ł^ii■.< h <, 11

*
Elegancki

świat
ubiera się u firm y

Hojtasz 
i Wołknwicz

przedtem BASK I FEHL

Kraków, P odw i ie 5.
Telefon 3348 773

A

NA MAŁOPOLSKI; i ŚLAPK 
CIESZYŃSKI: <r

!.EW’iŃ?Ki, Kraków, Starowiślna 3u.
7J03*r-y -'/ ■ IB

. 'u y js a s AK  ItAu- ' (i m m̂ -  ’i

Y V  A d. - r. C' i l

K O L O N I S T O M
sprzedaje grunta w Małopoisce od 3000 do 8000 K 
za morgę. Przy kupnie rożne ulgi ewentualnie dumy 
składane lub materyał budulcowy ua m iejscu. 463

k
Rządów o 3puwain<one Biuro parceu cyjne. 

Kraków, Grodzka 26.

W. fi u j ans k i, Kraków
Dom s p e d y c y jn y  i B iu ro  k o m iso w e
Biu ro  g -o w n e : u ‘. Andrzeja Potockiego 9, tel. 3218.
Biuro miu.ńowe: FFyr.ek gł., Hotel Die^doński, .el. 19.

Uskuteczn a spe^lycyc krajowe i zagrańIcaie. 
Załatwia forma:r.o,ści clowe i przywozowe.

S p e c y a i ^ y  d z ' a i ;  in form acifc  taryfowre 
i rew izya  óo!icid=>riia l.s iów  przew ozow ych .
l*r/t-d-«ęb;o ctwo j.rżewozu mebli \vo/.ami pnicntowanyibi.

fir/ewtr/. i rozwóz ofjiorowycb prze?vi«k ku. icciiirfi. 
•SfaSiiu .r*’ii:uc)y chj ■ćIY.!:c.:?i,*v,ui.iim i h)w ;niA '.

Nasiona do siawu
wyborowej jakooci: rd.jgras angielski, niemiecki, 
lucerna chmielowa, wyka, peluszka, bobilr, bób, 
łubin, buraki pastewne, esparceta, nasiona wa ■ 

rzyw i kwiatów dostarcza

K. Busiłiczyftski & ST Burtan
. 'p . v. ugru.-, cdpuw . 867

Krakć.w, B a u to w a  17. Adree ti. BuszczyhjMi, KraUw.

Keprezentarya oa t t p t t t  i ilmk Clesąłiii:

A. J. LEWIŃSKI
K r a k ó w ,  s i l .  S t a r c w C i l n a  3 5

NOWE I UZYWAIME —

AUTO M O BILE
osobowo i ciążarow o, pneumatyki no
we wszelkich dymensyi, przerabiane 
maszyny i narzedzia wszelki330  rodzą- 
ju, motorowe pługi i wszelkie naprawy 

automobilowe dosierczają 227

i r ż .  H .  L i G K A  &  A .  T E S A R Z
alORAWSKA OS'! M W  A. Telnfon Ml/l'.

•iitor s d j jw . i  j ..» s) .  2124ł. — iJtuic. Itudcwu w £  Kikowie


